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Przed zaiedem Madrytu
SEWILLA. Na odcinku Teruel na- • wstańcze dotarły do Meraleja Huma- dwa działa połowę i 10 francuskich ka- 

rodowcy odparli atak na miejscowość ; nes i Parta, t. j. na odległość 19 km od rabinów maszynowych. Nad rzeką 
Nora oddział milicji rządowej został 
całkowicie zniesiony, a wśród poleg­
łych znaleziono wielu Rosjan i Francu­
zów. Również na odcinku Guadalaiara 
wyparto milicję rządową z pozycji i 
zajęto kilka wsi. Na zakończenie ko­
munikat powstańczy twierdzi, że ko­
munikaty rządu madryckiego są nie­
zgodne z rzeczywistością.

Rozgłośnia powstańcza o godz. 15,30 
donosi: Rząd madrycki nie cofnął się 
przed powierzeniem obrony stolicy ge­
nerałowi sowieckiemu, chcąc w ten spo­
sób skłonić Z. S. R. R. do wzmożenia 
pomocy w sprzęcie wojennym. Tę 
swoją decyzję rząd uzupełnia przez 

oświadczenia do prasy i
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Ileruela. — Na froncie środkowym 
„Marksiści44 rzucili do walki czołgi 
szturmowe [ 
Atak odparto i narodowcy zdobyli 
przy tym 3 czołgi z załogą sowiecką. 
Na drodze z Madrytu do Aranjuezu 
nad rzeką Jarania trzeci atak marksi­
stów nie dał wyników.

W prowincji Guadarama narodow­
cy zmusili przeciwnika do odwrotu. 
Na odcinku Sigeuenza narodowcy wy­
darli przeciwnika z jego pozycji. Od­
było się spotkanie Caballero z genera- 
em sowieckim, któremu towarzyszył 

tłumacz. Caballero oświadczył, że jest 
przekonany iż Sowiety uczynią wszy­
stko, co będzie w ich mocy dla obro­
ny spraw Hiszpanii. Generał sowiecki 
odpowiedział, że ufa skuteczności swo­
ich wysiłków.

MADRYT. Oficjalnie komunikują, 
że samoloty powstańcze bombardowa­
ły Cetafe i Madryt. W Cetafe bomby 
upadły na gmach szkoły. Według pier­
wszych informacyj 50 osób utraciło , a x ...
życie. Mussoliniego przeszła swymi rozmia- cja narodowo-socjalistyczna Niemców

W Madrycie bomby upadły w cen-’rami wszystkie tego rodzaju przyjęcia zagranicznych z przywódcą Bobie na 
trum miasta na Palaza del Calles i w 'na cześć szefa rządu w różnych mia- czele. Powitano gości fanfarą i odegra- 
okolicy Puerta del Sol. Jest wiele osób stach Włoch. Mowa Mussoliniego była niem pieśni „Deutschland iiber alles“ 
zabitych. ■zapowiedziana na godzinę 16-tą, ale już i „Horst-Wessel-Lied" ’.

Korespondent Havasa donosi z U-|O godz 13-ej plac przed stynną katedrą! Trudno podać liczbę zgromadzo- 
hescas: Po kilku dniach ofensywy i mediolańską by wypełniony po brze- nycb na placu. Niewa+pbwie zgroma- 
■kontrofensywv wojska powstańcze są 'gi.przez tłumy ludności ze sztandara-.dziło się tani i na okolicznych ulicach 
w odległości 19 km od Madrytu, a 4 km mi. Na placu wznoszą się zatknięte ponad 100.000 ludzi. Na prawo od try- 
od lotniska Getaffe. Front pod Illes-słupach sztandary i liczne transpa- buny przygotowanej dla Mussoliniego 
cas ciągnie się po przez Moraleja Hu-I«?ity z napisami faszystowskimi. - zajęli miejsca ministrowie Ciano, Alfie- 

’ - ’ Wzdłuż fasady i katedry rozwieszono ri, Ricei i mm. () godz. lo-ej rozlega  ją
czerwony aksamit, przystrojony trój- się okrzyki, zapowiadające zbliżanie 
kolorowymi wstęgami. Na środku wid- się Mussoliniego do trybuny. Gdy Du- 
nieje napis „Niechaj Chrystus Król da ce staje na trybunie w otoczeniu kie- 
długie wieki zwycięskiej Italii i jej Wo- równików partii łaszystowskicj w Me- 
dzowi, aby cywilizacja świata mogła diolanie i sekretarza partii Starace, 
z Rzymu chrześcijańskiego czerpać tłum wita go potężnym okrzykiem. —  
wieczne światło44. Młodzież faszystów-.Owacja na cześć Mussoliniego powta- 
ska dla skrócenia godzin oczekiwania rza się kilkakrotnie. Na znak, dany 
intonuje pieśni i hymny faszystowskie, przez Duce, tłum milknie. Mussolini 
Rozlegają się m. in. piosenki, wymię- wygłasza przemówienie.
rzone przeciw państwom, t. zw. sank- ’ S

rzucili do walki czołgi zakończył się popolu 
pochodzenia sowieckiego, brały udział: piechot

stolicy. Atak rozpoczęty nad ranem  
zakończył się popołudniu. W natarciu 

‘ ’ ta i artyleria, a na 
prawym skrzydle jazda pik. Monaste- 
rio. Wojska rządowe wszędzie stawia­
ły slaby opór z wyjątkiem lewego 
skrzydła pod Moraleja. Ogółem w cią­
gu dnia powstańcy posunęli się o 4 km 
na odcinku, bronionym przez działa i 
liczne linie okopów.

Komunikat wojenny naczelnego do­
wództwa armii powstańczej donosi, że 
na południowym odcinku frontu pod 
Mardytem powstańcy znajdują się w 
odległości 15 km od stolicy. W walkach 
na tym odcinku wojska rządowe stra- ( 
ciły 130 zabitych, powstańcy zdobyli płomienne

■

M anifestacje oa cześć M nssolin iego
MEDIOLAN. 1. XI. Manifestacja cyjnym. Policja tego rodzaju śpiewy 

dzisiejsza na placu katedralnym na przerywa. Na plac przybyła delega-

Rok 17

przez radio o fantastycznych bojach, 
których nie było. Istotnie marksiści 
usiłowali nacierać z pomocą now 7oczes- 
nego sprzętu wojennego, ale wyniki 
tego natarcia sprawiły zawód Madry­
towi. Wczoraj armia gen. gen. Varela 
posunęła się dalej naprzód ku Madry­
towi z całą dokładnością i zwykłą sku­
tecznością, Przeciwnik cofnął się, po­
rzucając znaczne ilości amunicji i ciała 
wielu poległych. Nasze linie posunię­
to aż do Pinto, które panuje nad linią 
kolejową, nad którą panujemy od 
chwili zdobycia Sesena. Klęska do­
wództwa sowieckiego jest zupełnie sta­
nowcza. Madryt jest zgubiony dla 
sprawy czerwonych. Utrata linii obro­
ny i generalne bombardowanie stolicy 
są przewidziane. Zbliża się koniec.

pod sztandarem polskiej partii socja­
listycznej. Na znak żałoby pojawiły 
się na domach robotniczych żałobne 
chorągwie.

M niedzielę w Borysławiu i Dro­
hobyczu odbyły się uroczystości żało­
bne ku czci I. Daszyńskiego.

manes do Parła, stamtąd linią krzywą 
na zachód w kierunku Sesena. Skrzy­
żowanie szosy Aranjuez Madryt z to­
rem kolei jest w ręku powstańców, któ­
rzy usiłują zniszczyć mosty na rzece 
Tajo na drodze z Madrytu do Walen­
cji. Eskurial jest otoczony, linia fron­
tu na tamtym odcinku przechodzi na 
północ od miasteczka Guadarama 
przez Peguerinos, Santa Maria de Ala­
meda, Zarzalejo. Losy stolicy rozstrzy­
gną się na odcinku południowym i po­
łudniowo - zachodnim, gdzie wojska 
rządowe zgromadziły rezerwy artyle­
rii, czołgi i samochody pancerne. Jeń­
cy oświadczają, że obroną Madrytu do­
wodź gen. Poras, znajdujący się pod 
kierownictwem generała sowieckiego, 
zaś gen. Asensio dowodzi akcją na 
froncie.

Agencja Tass donosi z Odessy: Pa­
rowiec sowiecki „Dniestr4, który pły­
nął z ładunkiem z Hamburga do Ba- 
tumu, został zatrzymany i poddany re­
wizji w dniu 30 października przy wej­
ściu do cieśniny gibraltarskiej przez 
krążowmik powstańców hiszpańskich 
„Ałmiranto Cervera“ . Kapitan statku 
„Dniestr44 musial się poddać gwałtowi 
wobec przewagi sił.

Korespondent Havasa donosi z Tlle- 
seas: W ataku generalnym, prowadzo­
nym równolegle na drogach z Toledo 
do Madrytu i z Arainjuezu wojska po­

N O W Y  G A T U N E K  R O L N IK Ó W  
N A  P O M O R Z U .

TORUŃ. W  powiecie tczewskim zo­
stało wydzierżawione przez tamtej­
szych rolników większych i średnich  

'450 mórg kilku żydom, którzy prze- 
Iważnie wzięli się do uprawy warzyw. 
Ziemia ta została wydzierżawiona  
przez pp. Lubińskiego, Stencla i Kros­
ta oraz przez domenę państwową w 
Lignowcach.

„ŚP IE W A JĄ C Y C H Ł O P IE C * 4 Z SO S ­
N O W C A  N A  ŚL U B N Y M  K O B IE R C U .

M ałżeństw o Jana K iepury  
i M arty E gerth.

KATOWICE. Do Katowic przybył 
sleepingiem pociągu pospiesznego z 
Wiednia sławny tenor Jan Kiepura —  
wraz ze swą narzeczoną słynną aktor­
ką filmową Martą Egerth, celem wstą­
pienia w związek małżeński. Na dwor­
cu witała młodą parę rodzina oraz li­
cznie zgromadzona publiczność ze 
świata filmowego i muzycznego.

O godz. 11 przed południem w ma­
gistracie miasta Katowic, zgodnie z o- 
głoszonymi zapowiedziami odbył się 
ślub dokonany przez urzędnika stanu 
cywilnego w lobecności świadków i 
członków rodziny Kiepury. Po ślubie

D Y M ISJA  R Z Ą D U  IR A K U . | lat 47. Kształcił się w Stambule, dwu- 
Pod groźbą spisku wojskowego '’Y 1 już minerem sprawiedli-

rząd fraku ustąpił. Na czele nowego ,"OSCI 1 rznv .
gabinetu stianął Hikmet — Sul ej man. I
Przewrót odbyt się bez rozlewu krwi. ^G(>N j Gn a c ę GO D A SZ Y N SK 1E G O

KAIR. Według informacyj otrzy- ’ W Bystrej koło Bielska na Śląsku 
manych z Bagdadu decydującą rolę w zmarł po dłuższej chorobie jeden z 
zamachu stanu dokonanym w Iraku najwybitniejszych działaczy niepod- 
odegrał przywódca Kurdów Begidky. ‘ ległościowych i pierwszy prezydent , c z j w ik u w  ruuzm) ixicpury. omuiu 
W dniu 9 października z rana ukazały niepodległej Polski Ignacy Daszyński licznie zgromadzone tłumy zgotowały 
się nad miastem samoloty z których’przeżywszy lat 70. młodej parze serdeczną owację,
zrzucono podpisane przez wodza Kur-! Wiadomość o zgonie Ignacego Da- W południe odbył się obiad dla za­
dów odezwy wzywające Jassini-Baszę'szyńskego  wywołała wśród sfer robot- proszonych gości w hotelu „Monopol4* 
do dvmisji. Po 2-ch godzinach samolo- niczych zagłębia naftowego duże wra-|Po południu młoda para udała się do 
ty powróciły i zrzuciły kilka bomb żenie i powszechny żal. Na tym tere- rodzinnego Sosnowca, a wieczorem 
w okolicach rady ministrów. Wówczas nie śp. I. Daszyński przed kilku dzie-'wyjechała do Berlina, gdzie za parę 
Jassini-Pasza podał się do dymisji. No- sięciu laty zakładał pierwsze zręby or- dni ma się odbyć koncert naszego 
wy premier Hikmet — Sulejman ma ganizacyjne związków robotniczych wielkiego tenora.

młodej parze serdeczną owację.
W południe odbył się obiad dla za-
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Z K R A J U :
■ K o m itet ek o n o m iczn y M in istró w o b ra ­

d o w a ł n a d p o lity k ą cen . P o sta n o w ił p o w o ła ćXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA 

sp ecja ln ą k o m isję , z ło żo n ą z p rzed sta w ic ieli 

reso rtó w  g o sp o d a rczy ch , d la  sta w ia n ia  w n io sk ó w  

zw ą iza n y ch z m ch em  cen a rty k u łó w  p rzem y sło ­

w y ch .

■ P rem ier S k ła d k o w sk i p rzy ją ł d eleg a cją  

g ó rn ik ó w  ś lą sk ich . D o m ąg a n o s ię sk ró cen ia cza ­

su p ra cy . P rem ier o św ia d czy ł, że rzą d u w zg lęd n i 

w szystk ie s łu szn e p o stu la ty św ia ta  p ra cy . D ew a ­

lu a cji w P o lsce n ie b ęd zie . D o tk n ęła b y o n a  

w ła śn ie św iat p ra cy , czeg o rzą d n ie ch ce .

■ 9 6 6 k u p có w (w 9 0 p ro c, ży d ó w ) p o cią ­

g n ięto d o o d p o w ied z ia ln o ści za p o b iera n ie w y ­

g ó ro w a n y ch cen za a rty k u ły sp o ży w cze w  w o j. 

k ieleck im .

■ M in B eck  w y jed z ie d o L o n d y n u p ra w d o ­

p o d o b n ie 7 lis to p a d a  i za b a w i ta m  4 d n i.

■ W y b ito szy b y w  m ieszk a n iu p ro f. B a rtla  

w e L w o w ie w cza sie za jść a k a d em ick ich .

■ W  o k o licy P u ck a szerzy s ię d y fter in . 

K ilk a w y p a d k ó w za n o to w an o w W ielk ie j 

W si i in n y ch m iejsco w o śc ia ch . W  W ejh ero - 

ro w ie n a to m ia st d a je s ię w e zn a k i szk a rla ­

ty n a . N a p rzec ią g 6 ty g o d n i z p o w o d u ep i­

d em ii zo sta ła za m k n ięta o ch ro n k a w ejh e-  

ro w sk a .

■ W  zw ią zk u z ro zp o czy n a ją cy m s ię  

sezo n em b u ra cza n y m w szy stk ie cu k ro w n ie  

n a P o m o rzu ro zp o czę ły k a m p a n ię, za tru d ­

n ia ją c zn a czn i} ilo ść b ezro b o tn y ch .

■ W  za b u d o w a n iu F ra n ciszk a L a sk ow ­

sk ieg o w Z eb i* zu p o w . b ro d n ick i, p o w sta ł 

p o ża r , k tó ry zn iszczy ł d o m  m ieszk a ln y , o raz  

zn a jd u ją ce s ię ta m to w a ry k o lon ia ln e . —  

S zk o d a w y rzą d zo n a p rzez p o ża r w y n o si 

o k o ło 1 0 5 0 0 zł.

O jciec strzela do syna
S K U T K I K Ł Ó T N I R O D Z IN N E J N A  T L E  P O D Z IA Ł U  M A J Ą T K U . K R E W K I  

O J C IE C  S T A N IE  P R Z E D  S Ą D E M  O S K A R Ż O N Y  O  U S IŁ O W A N E  Z A B Ó J ­

S T W O  S Y N A .

Z Z A G R A N IC Y :
-  Z a k a z n o szen ia m u n d u ró w p a rtyjn y ch  

w y d a n o w  A n g lii. U ch w a liła to ra d a m in istró w .

-  W  K a n a d zie o d b y ły s ię w ie lk ie d em o n ­

stra cje p rzeciw  ży d o m . W y lłu czo n o w iele szy b . 

A reszto w a n o  5 0 0 lu d z i.

■ O b y w a tel czech o sło w a ck i W in cen ty  

K a m itz z T ra n ten a u sk a za n y zo sta ł n a d o ­

ży w o tn ie w ięzien ie za u siło w a n ie p rzen ik ­

n ięc ia i zd ra d zen ia ta jem n ic p a ń stw a n ie ­

m ieck ieg o .

■ M in ister k o lo n u O rm sb y G o re za k o ­

m u n ik o w a ł Izb ie G m in , że o g ó ln a liczb a za ­

b itych w P a lesty n ie d o d n ia 1 5 b m . w y n o si 

'5 1 4 o só b , w  ty m  1 8 " A ra b ó w , 8 1 ży d ó w , i 2 1  

żo łn ierzy a n g ie lsk ich .

■ T eg o ro czn a n a g ro d a N o b la w d zia le  

m ed y cy n y i fiz jo lo g ii p rzy zn a n a zo sta ła p ro f. 

H en ry H a lle t D a le z In sty tu te fo r M ed ica l 

R esera ch w  L o n d y n ie i p ro f. L o ev i z G ra zu . 

P ierw szy z n ich w sła w ił s ię sw y m i b a d a n ia ­

m i n a d sp o ry szem , d ru g i jest w d zied zin ie  

fiz jo lo g ii n erw ó w .

E K S P L O Z J E  W  K IN A C H .

N O W Y  Y O R K . W  8-m iu kinem ato ­

grafach now ojorskich położonych w  
rozm aitych  dzieln icach  m iasta, lecz na  
leżących  do tego sam ego  tow arzystw a 
— nastąpiły jednocześnie eksplozje  
bom b z gazam i łzaw iącym i. W  kinach  

w  tym czasie znajdow ało się w iele  
ftubliczności. N a skutek  w ybuchu  w y- 1 * * o 
eciały szyby okienne i pow stała pa ­

nika. O koło 50 osób uległo zatruciu  
gazam i i odniosło rany od odłam ków  
szkła. Jak przypuszczają eksplozje te ' 
pow stĄ ją iw zw iązku z zatarg iem o  
place w  tym  przedsiębiorstw ie.

■ P o lsk o —  fra n cu sk i k o m itet w sp ó łp ra cy  

g o sp o d a rczej p o w sta ł w  P a ry żu .

■ S a m o lo t, o b słu g u ją cy lin ię p a sa żersk ą  

F ra n k fu rt —  B erlin , u lęg ł k a ta stro fie w  T u ry n g ii 

W sk u tek n iep o g od y sa m o lo t zo sta ł zd ru zg o ta n y  

p rzy p rzy m u so w y m  lą d o w a n iu , Z a ło g a  z ło żo n a z  

3 o só b  i 7 p o d ró żn y ch p o n ieśli śm ierć. T rzej są  

ra n n i. —

■ W ed łu g o sta tn ieg o sp isu lu d n o ści N o w y  

J o rk  m a 7 ,3 4 7 .0 0 0 m ieszk a ń có w , C h ica g o za ś  

3 .6 0 0 .0 0 0 lu d n ośc i.

■ „ N atio n a l Z tg .“ o m a w ia w d łu ższy m  

a rty k u le p rześla d o w a n ia lu d n o ści n iem iec ­

k iej w S o w ieta ch . D zien n ik p isze o n ęd zy

i u cisk u w o b ec N iem có w ro sy jsk ich , za zn a ­

cza ją c , że w sk u tek rep resy j i g ło d u liczb a

N iem có w w Z w ią zk u S o w ieck im  sp a d ła z 2  

m ilio n ó w  p rzed w o jn ą d o 9 0 0 .0 0 0 .

■ Z B erlin a d o n o szą , że w m iejsco w o śc i 

R o stin n a P o m o rzu zo sta ła o d d a n a d o u ży tk u  

p ierw sza e lek tro w n ia , w y b u d o w a n a ca łk o w ic ie  

p o d z iem ią p rzez in ży n ieró w n iem ieck ich . J est  

to p ierw sza teg o  ty p u  e lek tro w n ia n a św iec ie .

■ W  cza sie  g w a łto w n ej b u rzy  za to n ę ły d w a  

ża g lo w ce esto ń sk ie , za ła d o w a n e m a ter ia łem  b u ­

d o w la n y m . 8 o só b  za ło g i zg in ęło .

■ D zien n ik  „ E ch o d e P a ris" , k tó ry w  sw o ­

im  cza sie o g ło sił su b sk ry p cję p u b liczn ą  n a  szp a ­

d ę h o n o ro w ą d la  o b ro ń cy A lca za ru  p łk . M o sca r- 

d o , o g ła sza , że su b ry p cja  d a ła o k o ło 1 0 0 ,0 0 0 fr . 

ta k , że p o za k u p ien iu szp a d y i o d zn a k i h o n o ro ­

w ej p o zo sta n ie jeszcze p o w a żn a su m a , o k tó rej  

p rzezn a czen iu d zien n ik o g ło si za k ilk a d n i.

■ W  S a n F ran cisk o w y b u ch ł stra jk 3 7 ty ­

s ięcy ro b o tn ik ó w  p o rto w y ch . R ó w n o cześn ie p o ­

sta n o w iły p rzy stą p ić n a zn a k so lid a rn o śc i d o  

stra jk u za ło g i w szy stk ich sta tk ó w  a m ery k a ń ­

sk ich , sto ją cy ch w  p o rc ie n o w o jo rsk im .

—  Słuchałem  pana z przyjem nością,
ale niech pan sobie w ybije z głow  y, że
m i pan coś udow odnił, bo trudno jest
udow odnić coś, czego nie było . W izy ­
tów kę, którą pan m a, niekoniecznie
m usiał rzucić galern ik . Sam byw am
w ieczoram i często na tam tym brzegu
i sam  m ogłem ją zgubić. T o, że obok
były jak ieś łachm any, to prosty przy ­
padek. A le te łachm any nie oznaczają  
w edle m ego rozum ow ania tego , co
pan m yśli. Jeżeli naw ’et galern ik prze­
płynął rzekę —  to czy napraw dę byłby  
się zatrzym ał, aby w yciskać w odę ze  
sw ych łachm anów ? C zy m u to było  
potrzebne, gdy w każdej sekundzie  
m ógł się spodziew ać pościgu? Pan ro ­
zum uje m łodzieńczo i naiw nie, bez  
znajom ości tak ich ludzi, jak zbrodnia­
rze ścigani przez praw * i *  *  *  *  *  7 *  *  *  *  *  *  *  i *  *© C i ludzie po ­
biegną i z poła-m anem a nogam i, a nie  
zatrzym ują się, jeżeli coś zagraża ich  
w olności. A już niem a co m ów ić o ta ­
kiej drobnostce, jak m okre ubranie. 
T o jedno. A po drugte, uderzenie w  
głow ę nie było w cale tak ie lekkie. 
N iech pan da rękę, przekonam pana
o tern . N iech pan zobaczy, tu , w tern  
m iejscu ...

B usze zdjął sw ój w ielk i kapelusz  
i przem ocą podniósł rękę A m era prze­
suw ając ją sobie po ciem ieniu . Pod  
gęstem i w łosam i w yczuć było m ożna  
guza, a tuż obok r.iego głęboką szra­
m ę

—  Pan czuje? W szystko  przyjacielu  
zależy od tego , jak i kto jest w rażliw y  
na ból... Jedni um ierają przy drobiaz­
gach, a ’ ’ ni p zy am putacji gtow '.v nie  
m rugną okiem .

Jacek A m  er w yrw ał rękę i krzyk ­
nął:

(C iąg dalszy nastąpi).

P O  M E C Z U  S P O W R O T E M  

N A  F R O N T

W  Paryżu  odbył się m ecz piłkarsk i 

pom iędzy kom binow aną reprezenta ­
cją hiszpańską a roboitn iczą reprezen ­

tacją A nglii. Z w yciężyła drużyna hisz  
pańska  iw stosunku  3:0 .

Z  O stro w a  (p o w . w ą b rzesk i) d o n o si 
n a sz  k o resp o n d en t:

R olnik  J ó zef B u rch a rd t od dłuższe ­
go czasu prow adził spory ze sw oim i 
synam i, Franciszkiem , Józefem i Z y ­

gm untem  B urchardtam i na tle podzia ­
łu m ajątku . Józef B urchardt (o jciec) 
usiłctw ał synów  sw ych w ydalić z do ­

m u bez dania im  części należnego  m a ­
jątku .

N a tym  tle w ynikały kłótn ie a nie ­
kiedy bójki, w których brał udział 

rów nież Franciszek B urchardt (brat 
Józefa B . ojca).

O statn io w dniu 21 październ ika  
doszło znów do kłótn i i bójki w cza­

K

+ U roczystość C hrystusa K róla. W nie­

dzielę, dnia 25 październ ika parafia nasza  

w ielką przeżyła uroczystość ku czci C hrystu ­

sa K róla, urządzoną staraniem Stow . D zieci 

M arii w sali D om u M iejskiego. Scena arty ­

stycznie przybrana została w kw iaty i zieleń , 

w lśród których .na pięknym  cokole ustaw iona  

była figura Serca Jezusow ego, a poniżej w id ­

niał duży napis „K róluj nam C hryste". A ka­

dem ię w ypełniły śpiew y i deklam acje. —  

P. W iśniew ska zadeklam ow ała ..K rólu j nam  

C hryste", ip . L uikasików na „C hrystus z .na­

m i", podczas gdy z balkonu reflek tor rzucał 

snop św iatła na przepiękną scenę. O kołicz-

„ R U C H “ M A  Z A P E W N IO N E  

M IS T R Z O S T W O  P O L S K I.

W  niedzielę zakończyły się tego ­

roczne rogryw ki o m istrzostw o L igi. 

M istrzostw a Polski zdobył poraź 4-ty  
„R uch“ . T ytuł w icem istrza uzyskała  

W isła.

O S T A T N IE  M E C Z E  O  W E J Ś C IE  D O  

L IG I.
Finałow y m ecz o w ejście do L igi 

m iędzy C rakow ią i B rygadą z C zęsto ­
chow y zakończył się spodziew anym  

zw ycięstw em C racovii 4:1 (1 :0).

R O T H  M IS T R Z E M  Ś W IA T A .

M istrzostw o św iata w boksie w a ­
dze półśredniej otrzym ał B elgijczyk  

R oth bijąc N iem ca W itta na punkty .  

Spotkanie odbyto się w  B erlin ie.

sie której J ó zef B u rch a rd t strze lił z  

b n o w n in g a  d o  sw ego  sy n a  F ra n ciszk a .

N a szczęście kula rew olw erow a  
przedziuraw iła rękaw m arynarki, nie  

czyniąc pow ażniejszych szkód ani o-  
brażeń .

O  w ypadku usiłow anego synobój- 
stw ia zaw iadom iono policję w  Płużni­

cy, która odebrała J. B . rew olw er a  
spraw ę po w stępnych dochodzeniach  

oddała do p. Prokuratora.

J. B urchardt oskarżony jest o usi­

łow ano  zabójstw o. T ak  zakończyła się  

(czy na zaw sze?) spraw a m ajątkow a  
w  rodzin ie B urchardtów .

nościow y referat w ygłosił prezes A kcji K a­

to lick iej p. m ec. P rzy b y szew sk i.

W dnugiej części D zieci M arii odegrały  

śliczne przedstaw ienie relig ijne pióra Felicji 

Ż urow skiej pt. „Perły N ajśw . ■Panienki". —  

M iłe w rażenie robiła na w idzów  ziupełn ie no ­

w a de-koracja sceny. M łode aktork i dobrze  

się w yw iązały z sw oich ró l. N ader w zrusza­

jący był m ounent, gdy przy końcu sztuki Ja ­

dw iga, córka pani Sokołow skiej (p . Piszczy- 

ków na) klęcząc w św ietle reflek tora przed  

ołtarzem  M atki B oskiej dobre w iejsk ie dziew - 

często ofiarow ała M atce B oskiej C zęstochow ­

skiej.

B ardzo też się podobała kom edia C zesła ­

w y W olniew iczów ny „Prapra"w nuczka T w ar­

dow skiego". I tu m ile aktork i dały najlep ­

sze, co m ogły , św ietn ie w iprost grała czaro ­

dziejka E w ka (p . G ołaszew ska): w żyła się  

w sw ą ro lę. W  ogóle nadm ienić w ypada, iż  

w szystk ie am atorki z w ielk im pow odzeniem  

dały z dobrego najlepsze; to też obfite okla ­

ski i pełne uznanie ich w ysiłków zasłużoną  

ich było nagrodą.

Po w spólnej pieśni „W szystkie nasze  

dzienne spraw y" ks. w ikary podziękow ał ze­

branej tłum nie publiczności za przybycie i 

zam anifestow anie w iary św iętej i przyw iąza ­

nia do K ościo ła K atolick iego. Podziękow ał też  

tym , którzy w jak ikolw iek sposób się przy ­

czynili do tego, że uroczystość w ypadła tak  

i okazale.

! + O so b iste . T ut. Z arząd M iejski zaan ­

gażow ał dypl. lekarza w eterynaryjnego p. 

G linieckiego dla R zeźni M iejskiej, w m iej­

sce p. W eigta, który objął stanow isko kiero ­

w nika R zeźni M iejskiej w pow . m ieście M o ­

gilno .

N a p isa ł R a sk a to f!.

C ią g d a lszy . (1 3

D rw  iąea  o d p o w ied ź  B u sze  g o  w y p ro ­
w a d ziła m ło d zień ca z ró w n o w a g i Z er­
w ał się i już podniesionym głosem  
w rzasnął:

— Z aw cześnile zaczął się pan śm iać, 
panie B usze... niech się pan strzeże. 
N ajleplO j się śm ieje ten , kto  się śm ieje  
ostatn i Ja osobiście nic tu nie w idzę 
śm iesznego, tem bardziiej, że jestem  o  
pana w inie św ięcie przekonany. T ylko  
c?, których um iał pan olśnić sw oją  
szczodrością, m ogli uw herzyć w  zm yślo­
ną przez pana opow iastkę... Ja w nią  
nie w ierzę. M usi m i pan przyznać, że  
racja jest po m ojej strocnie’ ...

—  N ie zupełn ie ’ — odpow iedział B u ­
sze pow ażnie. —  G dyby pan tak ze- 
chciał m ów ać w yraźniej...

—  D o b rze , b ęd ę m ó w ił w jT azn ie j, 
jeś li p a n ta k ch ce ...

J a rek A  m er, zd -eo w rw 'cw a n y  p o p rze­
dnią ro zm o w y  o d sa p n ą ł.

— P o p ierw sze —  za czą ł —  zb ro d ­
niarz poszedł za panem zupełn ie nie­
uzbrojony. . W  chw ili złapania go, ode­

brano m u w szystko , co m iał w ręku  
2 w  kieszeniach . G zem  w ięc m ógł pana  
uderzyć i to tak siln ie, by pan stracił 
przytom ność. C hyba ni(e pow ie pan, że  
pięścią? Z resztą o pańskiej sile opo ­
w iadają . uda. C hociażby galern ik zna­
lazł kaw ałek drew na —  to nie dopu ­
ściłby  pan do  tego by się naw et na pa ­
na zam ierzył.

— A gdybym  ja np. tego zam ierze­
nia się r.a m nie nie zauw ażył. M ógł 
m nie przecież uderzyć kaw ałkiem  
drzew a, którego tam  było pełno

M łody człow iek roześm iał się gło ­
śno

-  - D obrze, przypuśćm y, że kaw ał­
kiem  drzew a. A le pan chyba nie zech- 
ce utrzym yw ać, że po  uderzeniu  drew ­
nianym kijem  nile zostanie naw et śla­
du na głow ie. N ajczęściej, panie B usze, 
w yskakuje sin iak , jak pięść. A pan w  
parę m im ut po  sw em  udanem  om dleniu  
poszedł, jak nigdy nic do  dom u. Praw ­
da? 1 ani nie m yślał pan, chociażby  
lla pozoru nałożyć kaw ałek opaski. A  

pozatem  ten oto papierek .. Z echce pan  
spojrzeć.

M łody człow iek błysnął zapałką  
i B usze ujrzał bilecik z napisom : „B u ­
sze. A laton . H otel „Południe".

— Pan to poznaj©  ?
—  A cóż w tern dziw nego, przecież  

to m ój bilet w izytow y! — rzeki spo ­

kojnie B usze.
- O w szem , toby się zgadzało , a co  

znaczy na tym  bilecie w ypisana kw ota 
?00() franków ^.

B usze spojrzał, w zdrygnął ram iana- 
m i i rzekł:

— C iągle nie m ogę zrozum ieć, co  
przy pom ocy tego  biletu  m ożna  m i udo ­
w odnić.

—  A le pa  i zaraz zrozum ie, gdy do- 
lain , że tę kartkę znalezitono na dru ­

gim  brzegu rzeki z kdku  łachm anam i. 
W idocznie galenndk, przepłynąw szy na  
drugą stronę, w ykręcał tam  w ’O dę ze  
zm oczonej odzieży i w ? tym  czasie w y ­
rzucił, co uznał za niepotrzebne.

B usze roześm iał się, najw idoczniej 
baw iąc się rozum ow aniem  Jacka A m o ­
ra.

- - I pan uw aża, że ja uciekającem u  
zbrodniarzow i na pam iątkę w ręczyłem  
m ój bilet w izytow y. R ozum iałbym  jesz­
cze —  czek —  m ógłby ' m u się na coś 
przydać

— N ie uw ażani —  z akcentem na  
każde  m  słow ie odparł A  m er. —  Jestem  
tego pew ien . Pan m u dał pieniądze, a  
w ’ tych pieniądzach m ógł się zaw ieru ­
szyć i bilet w izytow y W idziałem tego  
sam ego dnia, jak pan, będąc u burm i­
strza, w ydobył z kieszeni pom ięszane  
dokum enty , pieniądze i w izytów ki. T a­
kie sam iuteńkie, jak ta oto , zgubiona  
przez galern ika. A gdy go złapało , 
w iem , że nie m iał nic w kieszeniach . 
Pan <lał m u ją sani... W  ten sposób  
pan niety lko w spółdziałał w jego  
ucieczce, ale, jak się teraz okazuje, 
pan dostarczył m u środków do życia. 
T ak. panie B usze!

N astąpiło m ilczenie
B usze  przez chw ilę siedział spuściw ­

szy głow ę, aż. w reszcie ocleiw ał się ci­
cho i z pow agą:
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Pomo( zimowa bezrobotnym
m a o n g łęb o k ieg o  p o stan o w ien ia w t

Normy świadczeń na pomoc zimowąl-“-:”~ ““---"-l--"— 
na terenie woj. pomorskiego

P rezy d iu m W y d ziału W y k o n aw - >
czeg o  K o m ite tu  P o m o cy  Z im o w ej B ez- m o rzu tn e o p o d a tk o w an ie s 
ro b o tn y m  u ch w aliło n astęp u jące n o r- p racy  n a te ren ie w o j. p o m o rsk ieg o  w  
m y  św iad czeń n a p o m o c z im o w ą:  (w y so k o ści 1 0 p ro c , o d  zad ek la ro w an ej

d la p rzem y słu o d o b ro tu , d la lian - su m y P o ży czk i N aro d o w ej, k tó re to  
d lu  i rzem io sła o d św iad ectw  p rzem y -[św iad czen ie  je s t w y ższe  o d  o d p o w ied -  

s ło w y ch . ro ln ic tw a o d ilo ści u p raw ia- n ich  n o rm  O g ó ln o  O b y w atelsk ieg o  K o  
n e j z iem i, n ie ru ch o m o śc i m iejsk ich  o d m ite tu  P o m o cy Z im ow ej B ezro b o tn y m  
w p ły w u k o m o rn eg o , b an k o w o śc i zy s- —  p rezy d iu m  w y d zia łu  w y k o n aw cze-  
k u b ru tto , a d la (w szy stk ich in n y ch g o W o jew ó d zk ieg o O b y w ate lsk ieg o  
g ru p zaro b k ow y ch o d d o ch o d u n e tto  ' K o m ite tu P o m o cy Z im o w ej B ezro b o t- 
w  n astęp u jące j w y so k o ści:  | n y m , n ie ch cąc h am io w ać n ap ływ ają-

1 . a) P rzed sięb io rs tw a p rzem y slo - cy c li o fia r, u sta liło p rzy jąć  p o w y ższe  
w e. k tó re  w y k u pu ją  św iad ec tw a p rze- w  o j. p o m o rsk ieg o  d o  czasu  o sta teczn e-  
m y słciw e  o d  I d o  A  I k a teg o rii w łączn ie  [g o u reg u lo w an ia  to g o  zag ad n ien ia . Ja -  

o p łacać  b ęd ą  św iad czen ia  'c id o b ro tu  w  ,k o  p o d staw ę n a leży  p rzy jąć  w y so k o ść  
w y so k ośc i 2 p ro m ille o b ro tu za ro k  [ zad ek la ro w an ej P o ży czk i N aro d o w ej. 
1 9 3 5 . (lu b o d p o w ied n ią k w o tę , d la ty ch . —

b ) P rzed sięb io rs tw a p rzem y sło w e, I k tó rzy  . n ie zad ek la ro w ali P o ży czk i  
k tó re w y k u p u ją św iad ec tw a  p rzem y -i N aro d o w ej.

V I. R o ln i  o tw o  p o n o sić  b ęd z ie  św iad  
czen ia o d u ży tk ów  w  h a . Jak o m in i-  

x  ó - ży ta  i 5  —  1 0
k g  z iem n iak ó w  o d jedn eg o h a .

W łaśc  ic ie le la só w  p o n o szą św iad-

d ą św iad czen ia  o d p o w ied n io , d o  k a lte -

K.U11C W V .KUp U J cj |H /Xul ) “ i

s ło w e  V II i V III k a teg o rii o p łacać b ę ­
d ą św iad czen ia  o d p o w ied n io , d o  k a ite -  
g o rii V II —  5 z ł; d o  k a teg o irii Ą III —  m u m  p rzy jm u jje  s ię  2 k g ,
3 z ł.

II. P rzed sięb io rs tw a h an d lo w e o -  
p łacać  b ęd ą św iad czen ia o d p o w ied n io  
d o k a teg o rii f
L/IciAclV UClicl o W IctvlL ZzCalllCl * Hl UU W IVUJIH/ . . . i . . .

L k ^Jli św iad ec tw p rzem y slo - czen ia  w  p o ro zu m ien iu  w  k o m ite tam i 

w y ch  w ed łu g  n astęp u jący ch  s taw ek : iP ° ''ia °"3 m i -
' I. —  5 0 0 z ło ty ch ; H  —  5 0 z ło ty ch . I. D zierżaw cy g o sp o d ars tw le śn y ch  

1 J[ 2 0  z ło ty ch ; IV 3 z ło te . ro ln y ch , p o n o szą św  iad czen ia w  p o ­
ili. N ieru ch o m o ści m iejsk ie : —  ło w ię , d ru g ą p o ło w ę p o n si w łaśc ic ie l, 

a) W łaśc icie le n ie ru ch o m o śc i, w  k tó - P rzy  zam ian ie p rze licza s ię 1 k g  ży ła  
ry ch  k o m o rn e  n ie  zo stało  śc iąg n ięte  w  n a ’ k g  z iem n iak ów  i o d w ro tn ie , 

ro k u 1 9 3 5 w  3 0 p ro c , i w y żej o p łacą ' S łu żb a ro ln a: a) -ro b o tn icy ro ln i, 
p ó ł p ro c , o d  w y p ły w ó w  b ru tto  w  ro k u o rd y n ariu sze , rzem ieśln icy  i ch a iłu p n i-  
1 9 3 5 (b ). In n i w łaścic ie le n ie ru ch o m o - cy  p racu jący  p rzez  ca ły  ro k  —  jed n o ­
śc i m iejsk ich  'o p łacą 1 p ro c , w  p ły w ó w ’ razo w o 5 0  k g . z iem n iak ó w  lu b 1 0 k g .  
b ru tto  za  ten  s iam  o k res .  [ży ta , b ) zaciężn icy  (sza rw ark i) w sze l-

IA . B an k o w o ść : p o n o si św iad czen ia k ich k a tego rii sk ład a ją 1 2 i p ó ł  
w ’ w y sok o śc i 1 i p ó l p ro c , o d zy sk u k g . z iem niak ó w , ek o n o m i (rząd cy ) 2 0 0  
b ru tto  w T ro k u 1 9 3 5 . I z iem n iak ó w ’ lu b  4 0 k g  ży ta .

Id! ilEi Mli w PiKin !1!V
Z ag ad n ien ie b ezro b o c ia ca łą sw ą  

p o w ag ą i c iężarem  k ład z ie s ię w  d o ­
b ie p o w o jen n e j n a b ark i n aro d ó w  i 
p ań stw .

P ro b lem cz ło w iek a p o zb aw io n eg o  
p raw a d o  p racy  je s t w  sw y m  w y raz ie  
tak  p e łen  trag izm u , że w sze lk ie  s ło w a  
są n ap ew n o  zb y t s łab e i b lade , b y  o d ­
d ać p o n u rą p raw d ę jeg o  w y m o w y .

O cen a z jaw isk a  b ezro b oc ia je s t o -  
czy w iśc ie b ard zo ró żn a w  za leżn o śc i 
o d  p o g ląd ó w  n a tu ry  zasad n icze j Jed n i 
o cen ia ją je jak o sk u tek zaw ieru ch y  
w o jen n e j, in n i k ry zy su g o sp o d arcze ­
g o , je szcze in n i zb y tn i jak w  P o lsce  
p rzy ro stu lu d n o śc i. S ą jed n ak tacy , 
k tó rzy d o p a tru ją s ię w  w y tw o rzo n e j 
n a  św iec ie  sy tu acji ry n k u  p racy zn a ­
m ien ia  k o n ieczn eg o p rzeb u d o w y p o d ­
s taw  s tru k tu ry so c jaln e j i g o sp od ar ­
czej i u w aża ją  w sze lk ie  n a  ty m  o d c in ­
k u  p o su n ięc ia n aw et w  fo rm ie w zm o ­
żo n y ch  w ie lk ich  ro b ó t p u b liczn y ch za  
p rzem ija jące p a lia ty w y .

L u d zie ty ch  p o g ląd ó w  o d n o szą s ię  
d o w szelk iej ak c ji d o raźn e j p o m o cy  
d o ży w ian ia , d o sta rczan ia o p a lu i u -  
b ran ia zab ezp ieczen ia p rzed z im ą w  
n a jlep szy m raz ie z p o b łaż liw y m u ś ­
m iech em  i w zru szen iem ram io n . W  
s tan o w isk u ty m  k ra je s ię m o że u ta ­
jo n a  zasad a  „C zem  g o rze j, te in  lep ie j 4 4

N ie  m ając  w  n a jm n ie jszy m  s top n iu  
zam iaru  k w estio n o w ać jak ich k o lw iek  
z p o g ląd ó w  zasad n iczych  n a  p rzy czy ­
n y i sp o só b  ro zw iązan ia k w estii b ez ­
ro b o c ia , w y d a  je  s ię  jed n ak że  zu p e łn ie  
n iew ątp liw y m , że p rzec ież jak ak o l­
w iek ten d en c ja p rzy sz ło śc io w a n ie  
m o że zam k n ąć o czu n a k o n ieczn o śc i 
d n ia  d z is ie jszeg o  a  k o n ieczn o śc iam i są  
g łó d  i ch łó d  se tek  ty s ięcy .

R o zu m iem y , że ty lk o p rzy  ak ty w ­
n y m  w sp ó łu d z ia le w szy stk ich  o rg an i­
zac ji ak c ja o b liczo n a n a tak szero k ą  
sk a lę , m o że d ać w łaściw e rezu lta ty . 
W iem  co m o że d ać cen tra ln a w ład za  
k ażd ej o rg an izac ji p rzy w y k o n an iu  
tak ieg o  zad an ia .

M o że s ię o g ran iczy ć o d  ak tu  śc iś le  
d ek la racy jn eg o a m o że je ś li ch ce u -  
ru ch o m ić w szy stk ie sw o je p lacó w k i, 
p o ru szy ć ca łą  sw ą s ieć o d  g ó ry  d o  d o ­
łu  i n a tch n ąć  ją  am b ic ją d z ia łan ia .

P o za w ezw an iem  d o  p rzy stąp ien ia 
cz ło n k ów  o rg an izacy jn y ch d o  k o m ite -  j 
tó w  lo k a ln y ch n iezm iern ie w ażn y m  i 
sk u teczn y m  b y ło by  p o w o łan ie w  k aż ­
d e j cen tra li k o m ó rk i za jm u jące j s ię  
sp ec ja ln ie sp raw am i b ezro b oc ia .

K o m ó rk a  tak a  czu w ałab y  s ta le  n ad

n y ch w  te ren ie , p o n ad to k o m ó rk a ta ­
k a m iałab y  za zad an ie u trzy m an ie w
ty m  zak resie  o rg an izacy jn e j łączn o śc i i b ić ■? D o b rze , p o m o żem y W am  
z te ren em . j k ażd y  p rzeczy ta tak iem u s

N iech  p rzy  k ażd e j in spek c ji o rg a- o d ezw ę, tak jak to u m ie n a^  
n izacy jn ej n ie b rak u je zap y tan ia o P ieT P o v °h , z p rzek o n an iem , p o d -  
ak c ję p o m o cy b ezro b o tn y m , n iech w  k resla jąc ażu ie jsze rzeczy a n ap ew - 

k ażd y m n o rm aln y m p erio d y czn y m  1 1 0 a R e B ie 1 Jlin ie ec, 1 - 
sp raw o zd an iu  o rg an izacy jn y m  b ęd z ie  ' . < 4 . ’^ c . . 1 0 Jes ^ „G D is W ąb rzes-

u stęp  co  zro b io n o  d la  b ezro b o tn y ch . I v l 1 co
Z d o b y te tą d ro g ą  w ieśc i sk u p ią  s ię O tó ż — je s t to p ism o d la w szy -  

w  cen tra li i p o słu żą jak o w sk azan ia s tk ich . A b y b y ło rzeczy w iśc ie tak im ,  
g d z ie je st n a jb ard z ie j zag ro żo n y o d -,0 6 1 1? p ism a w y k alk u lo w aliśin y  m o żli- 
c in ek , g d z ie trzeb a śp ieszy ć z p o rn o - w !e n a jn iższą . S ied em d ziesią t d z ie -  
cą i n ieraz  n ag łą .  [w ięc  g ro szy  a z o d n o szen iem  d o  d o m u

W y d a  je  s ię n a jb ard z ie j k w estia  o -  J0 d u żo ? N a to m o że so b ie
czy w istą  w  P o lsce  jak  m o że  n ig d z ie in - n iim o c iężk ieg o czasu , k ażd y ro ln ik , 
d z ie j, że cz ło w iek , jed n o stk a , je j b y t, ro b o tn ik , rzem ieśln ik , k u p iec  i u rzęd-  
są n a jszczy tn ie jszy m i  w arto ściam i sa - p o zw o lić . 1 w szy stk ich  za in te resu -  
m y m i so b ie , n a s traży  k tó ry ch w in n i Je ’ b o p rze jd źm y k o le jn o ca łą treść  
s tan ąć w szy scy p o d  ’g ro zą’u tracen ia ~  n a jp ierw  d a je p o w ażn e arty k u ły  
n a jp ięk n ie jszeg o  k le jn o tu  w iary  i tra - p o lity czn e, g o sp o d arcze i o k o liczn o ś-  
d y c ji —  jak im  je st „m iło ść  b liźn ieg o 4 4 , c io w e^  szczeg ó ło w o o p isn je w szy stk ie

N iech so b ie p ły n ą , b o  p ły n ąć m u ­
szą  w ielk ie  n u rty  sp o łeczn e , szu k a jące  
lep szy ch  p o d staw o w y ch  ro zw iązań , — • 
a le  n iech  w  im ię  te j p rzesz ło śc i n ie  za-  
p o m in ą s ię n a raz ie o cz ło w iek u  p o - n ^a ty 'K ra jo w e , z zag ran icy . 1 resc  
trzeb u jący m  ch leb a . I k a ,z(le j n o w in y  k ro tk a , a le d o zo , d u żo

i , . , . , . o m ó w i... h o , h o ! v v k ażd y m  n u m erze
C zy  o b ran a  d ro g a  je s t w łaśc iw ą. n a  d ru g ie j s tro n icy  u d o łu  o d c in ek  p o -  

' . j o b r .e j ,e ,,o sb itn ich la t je steśm y w ie śc io w v p rzy k u w a o czy m ło d o c ia -  
sw iad k an n  d o sc  częsteg o  o d w o ły w an ia n y ch zw łaszcza C zy teln ik ó w (czek ), 
s ię d o o la rn o sc i p u b liczn ej w  sp ra - h o c iaż i s ta rszy ch n ie jedn o k ro tn ie  
w ach  o sk a li p ań stw o w ej. Izac iek aw i. Id źm y d a lej. R o ln ik sp o ty -

N ieraz s ły szy s ię u w ag i, że s łu sz - k a tu ta j sw eg o d o rad cę i p rzy jac ie la , 
n ie jszą m o żeb y b y ła d ro g a o g ó ln eg o „R o ln ik ” —  b ezp ła tn y  d o d a tek (a ta -  

p rzy m u so w eg o p o d n iesien ia św iad - k ich je szcze sp o ro  —  p o in fo rm u je g o

, w ija ją s ię i is tn ie ją ty lk o d z ięk i ty m  
lep szy m .

K tó ż b o w iem  w  o g n iu w alk i n a  
fro n c ie d z iałan ia żo łn ie rza, je ś li n ie  

 —  g łęb ok ieg o  p o stano w ien ia  w al-  
! .  1 o

n o śc i. w  tak o rg an izow an y ch  ak c jach so b ie? K tó ż  d o p iln u je  zazęb iającej  s ię  
b io rą zw y k le u d z ia ł c i sam i, m o że w m aszy n y n o w o czesn e j sp o łeczeń stw , 
w  ięk sze j m ierze c i. co m ają  m ało , n iż je śli n ie p o szczeg ó ln i lu d z ie d o b re j 
c i co m ają d u żo . A le je s t i tak b ęd z ie w o li i zro zu m ien ia . K tóż  w reszc ie w y -  

A  . Ś w ia t p racy . Z e w  zg lędu  n a sa - m o że n aw et p rzy św  iad czen iach  o b o - o b rzaz i so b ie o p an o w an ie w sze lk ich  
i św iata w iązk o w y ch  jak  n p . s łużb a  w o jsk o w a, k lęsk i b ied y k ry zy so w ej b ez p raw -

p o d a tk i, że d a ją o d  s ieb ie , c i lep si. —  d z iw ej szczere j i n ie o g ląd a jące j s ię  
S p o łeczeń stw o , n aro d y p ań stw a ro z- n a in n y ch  o fia rn o śc i.

H/a rok pracy

lick ie , n aro do w e i p ań stw n w e d la  ! 
w szy stk ich  s tan ó w  (jasn o i sp o k o jn ie , 
b ez zac iek ło śc i p arty jn ej, czy k laso ­
w ej. T ak ie s tan o w isk o d y k to w ał n am  
szczerze p o ję ty  o b jek ty w izm  i tro sk a  
o d o b ro  w szy stk ich P o lak ó w . A  w ie ­

rzy liśm y , że jak w szęd z ie w  ży c iu —  
tak i tu ta j n a te ren ie p racy w śró d  i 
C zy teln ik ó w  ro b o ta zap o czą tk o w an a  
ze św iad o m o ścią ce lu , m u si d ać w y n i-

D ziś, p rzy k o ń cu s ied em n asteg o  
ro k u  c iężk iej, a le n ad  'w y raz  w d zięcz ­
n e j o rk i, m o żn ab y  d u żo  m ó w ić o  ty m , 
co zro b iliśm y i jak ie k o rzy ści (o d n ie ­
ś li C zy  te l  n icy . I w  d a lsze  j p racy s iać  
b ęd z iem y zd ro w e z ia rn o m y śli p o l­
sk iej, k a to lick ie j, w ierząc p rzy ty m ,  
że k ażd y  ro zu m n y  i p raw y  o b y w ate l  
p o w ie n am  „S zczęść B o że” . N ie m am y  
b y n a jm ie j zam iaru o p ie rać s ię n a  
szu m n y ch , p u sty ch a d źw ięczn y ch  
ty lko  s ło w ach , n ie ch cem y  n ik o g o  z ło ­
ty m i o b iecan k am i łu d z ić , —  n ie ! C h o ­
d z i n am  ic co ? O  zd ro w ą i so lidn ą  p ra ­
cę w ed le n a jlep szy ch ch ęc i i m o żn o ­
ści. T o  w szy stk o ! A  o d W as K o ch an i  
C zy teln icy , za leżeć b ęd z ie w  d u że j  

। m ierze d a lszy ro zw ó j i u lep szan ie  
! p ism a. Id źm y  w ięc sp o łem , ręk a w  rę ­

k ę! K ażd y n iech  n am ó w i sw eg o sąsia ­
d a , k tó ry je szcze n ie p o zn a ł „G ło su  

W ąb rzesk ieg o " d o zaab o n ow an ia. - _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
C  h o ćb y  n a  jed en  m iesiąc , n ie  p o ża łu je o p ró cz ty ch w szy stk ich d o b ry ch rze -

w y k o n an iem ro zk azó w o rg an izacy j- d o b re j g aze ty .

W Mii „GIm WMd"
D ro d zy P rzy jac iele ! b ieżący m  w  sp raw ach h o d o w li i ro ślin  p astew -  

m iesiącu , zg o d n ie  z zap o w ied z ią , p rzy - 1 n y ch , a n a k o n iec , m o że n a jw ażn icj- 

s ięp u jem y  d o  p ro p ag an d y  ..G ło su W ą- sze, co i jak ro b ić , żeb y w y zy sk ać  
b rzesk ieg o . P rzed k ilk u n astu la ty , sw o ją z iem ię n a jren to w n iej, p o d a m u  
w y d ając p ie rw szy  n u m er n aszeg o  p is- w ięc p o trzeb n e w sk azó w k i, p o słu ży  
m a p o staw iliśm y so b ie ja sn e zad an ie : fach o w y m i rad am i. M ało teg o ! R o ln i-  
B ro n ić in teresó w  sw o ich A b o n en tó w , k cw i ch o d zi ró w n ież o  to , b y ’ sp rzed ać  
( zy te ln ik ó w  i P rzy jació ł, in fo rm o w ać sw o je z iem io p ło d y n a jk o rzy stn ie j, —  
ich o w szy stk im , co d z ieje s ię w  n a- ' m o żliw ie  b ez  p o śred n ic tw a . T u ta j m a  
szy ch ick o licach . w k ra ju i n a szero - 1 o d p o w iedź i n a to p y ta tn ie , w  n aszej  

k im  św iecie i o św ie tlać sp raw y  k a to - g azec ie zn a jd zie* b y dg o ską  g ie łd ę zb o ­

żo w ą. cen y  n a b y d ło , św in ie itd . itd .

P rezen tu jem y n astęp n y ’ d o d a tek :  
„Ś w iat k o b iecy” ... Jak  w id ać z ty tu łu  
to  d la  n aszy ’ch  żo n , g o sp o d y ń i p an ien .  
M o żn a s ię s tąd d o w ied zieć o n a leży ­
ty m  p ro w ad zen iu k u ch n i, jak to s ię  
m ary n u je i p ro w ad z i g o sp o d ars tw o , a  

!p an ien k o m  u śm iech a ją s ię ty tu ły ta ­

k ie : Jak  b y ć  p ięk n ą?  P o sag  d aw n ie j a  
d z iś ...

N ik o g o n ie p o m ijam y ’ —  ca ła ro ­
d z im i zn a jd zie co ś d la s ieb ie , w ed le  
sw y ch za in tereso w ań , zaw o d u , p łc i i 
w  iek u . T ak . b o  i n a jm ło d sze  p o c iech y  
czy tają sw eg o „O p iek u n a D zia tw y” . 
B ard zo im  s ię p o d o b a ją o p o w iad an ia ,  
b a jk i, w ierszy k i, leg en d y  a n a jw ięce j  
o b razk i... T ak  to  czy tają  i w y ch o w u ją  

s ię d z ieci, icb ce im  b rzy d k ie m y śli o  
k rad z ieży , k łam stw ie , sk o ro w k aż-  

Jd y m . n u m erze m ają „z ło te m y śli" .

A ju ż ch y b a d b a w szy stk ich je s t 
„N asz P rzy jac ie l" , k tó ry n am jak  
k siąd z n a am b o n ie , co n ied z ie lę czy ta  
ew an g elię , lek cję i n au k ę . A p o ty m  
o m aw ia ro zm aite sp raw y k u ltu ra ln e ,  
o św ia to w e i literack ie , ażeb y  w  k o ń cu  
p o k azać d u żo fo to g ra fii z ca lu śk ieg o  
św iata .

N a zak o ń czen ie o d p o w ied zm y so ­
b ie n a p y tan ie : d laczeg o „G ło s W ą-  

—  b rzesk i” je s t n am  b lisk i? D la teg o , b o  

a z p ew n o ścią p rzy w iąże s ię d o te j czy , k tó re Jak  p o k arm  c ia ło k rzep ią  

„ ~  • |n aszą d u szę , w n zn o sząc n as n a w y ższy
Z ap y tac ie s ię , m o że , a jak to zro -  !“ czeb e l k u ltu ry  i cy w ilizac ji, o p ró c i  

’ --- " ’ — N Jp rh ły c ‘h rzeczy , to n asza g aze ta . P ro szę,
saśi n ln w i w ez „G ło s W ąb rzesk i” d o  ręk i i czy ta j  

t Ia i K ro n ik a ... (n iże j) W ąb rzeźn o , Z p o -  

o sp o d arcze i o k o liezn o ś-

w y p adk i w  św iec ie (n p . te raz w o jn ę  
d o m o w ą w H iszp an ii). P o tem : „C o

# s ły ch ać .”  W  ty m  d z ia le —  jak  w  rad io  

o (w szy stk im  p o t  ro szę . A  w ięc k o m u ­
n ik a ty  k ra jo w e i z zag ran icy . T reść

w ia tu . Ż y cie  to w arzy stw , K ącik  O fice ­
ra rezerw y , (i iw k o ń cu n a 4 s tro n ie)  
an o n sy , an o n sy , an o n sy ... A w szy ­
s tk o , K o ch an y C zy teln ik u , co C ieb ie  
zaw sze i ży w o in te resu je . W  ty ch to  
k ro n ik arsk ich  w iado m o śc iach , jak  n ie  
b o i w jez io rze — o d b ija s ię ży c ie  
T w o je j o k o licy , ro d z im eg o  m iasta  czy  
n a jd ro ższe j se rcu w si, tu ta j sp o tkasz  
zn an e c i o so b y i n azw isk a. R ó żn ie s ię  
o n e p rzy p o m n ą: d o b rze i ź le . T ak ie  
ju ż to ży c ie —  jed n y m  lo s s ię u śm ie ­
ch a . a in n i czu ją jeg o razy . Jak k o l­
w iek  b y  o n o  b y ło , zaw sze  ije st c iek aw e  
i in te resu jące, ea p o tw ierd za k ażd y  
n u m er „G ło su W ąb rzesk ieg o” . —  N ie  
zw lek a j ted y , K o ch an y n asz P rzy ja ­
c ie lu , z p ren u m era tą n a m iesiąc listo ­
p ad . czek a ją C ię b o w iem m iłe n ie ­
sp o d z ian k i. Ś w ię ty  M ik o ła j w  ty m  ro ­
k u  k ażd em u p rzesy ła p rzez n aszą R e ­
d ak c ję p ięk n y k a len d arz k siążko w y  
p o d n azw ą „P o m o rzan in ” .

P o n aw iam y  w ięc  p ro śb ę: N ie  zw le ­
k a jc ie z o d n o w ien iem  ab o n am en tu i 
jed n a jc ie  n o w y ch A b o n en tó w  i P rzy ­
jac ió ł n aszeg o  p ism a, za eo  z g ó ry  p ię -  
k n ię d z ięk u jem y  „B ó g  zap łać” .

Wydawnictwo 

„Głosu Wąbrzeskiego"
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Ż y c ie  r o b o tn ik a  s o w ie c k ie g o
w  o c z a c h  a m e r y k a ń s k ie g o  d z ie n n ik a r z a

W ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

P o d ró ż u ją c y  p o  R o s ji a m e ry k a ń s k i  
d z ie n n ik a rz  J . W . L o v e  o p is u je  w a ru n ­
k i ż y c ia ro b o tn ik ó w  u S o w ie ta c h w  
p o ró w n a n iu  z k o s z te m i p o z io m e m  
ż y c ia  w  A m e ry c e . O  c h ło p a c h  n a  w s i  
n ic  n ie m ó w i. C i m a ją  s ię ta k  ź le , ż e  
t ru d n o  je s t z n a le ź ć  tu  ja k ie  p o d o b ie ń ­
s tw o  d o  ż y c ia  ro d n ik ó w  w  in n y c h  k ra ­
ja c h . —

R o b o tn ik  f a b ry c z n y  b e z  f a c h o w e g o  
w y s z k o le n ia  z a ra b ia w  L e n in g ra d z ie  
o d  1 5 0  d o  2 5 0  ru b l i m ie s ię c z n ie . —  W  
p rz e m y ś le  m e ta lo w y m  p la c e  d o c h o d z ą  
d o  5 0 0  ru b l i . W e d łu g  k u rs u  b a n k o w e ­
g o 5 0 0 ru b l i o d p o w ia d a 6 0  d o la ro m ,  
le c z  je s t  k ło p o t  z  ru b la m i s z m u g lo w a -  
n y m i z Ł o tw y , k tó ry c h  m o ż n a d o s ta ć  
w  R y d z e  1 5  d o  2 5  d o la ra .

A b y  o c e n ić  w a rto ś ć te g o  z a ro b k u , 
n ie  n a le ż y  s ię  z a p a try w a ć  n a  k u rs  b a n  
k o w y , a n i n a  ru b le  s z m u g lo w a n e . le c z  
n a o c e n y p rz e d m io tó w  p ie rw s z e j p o ­
t r z e b y . D z ie n n ik a rz  A m e ry k a ń s k i d o ­
s ta w a ł ru b le  p rz e m y c a n e  p o  k u rs ie  1 2  
z a  d o la ra  i w e d łu g  te g o  u k ła d a ł  s w o ją  
o s o b n ą  l is tę  c e n .

K ilo g ra m  m a s ła  k o s z tu je  w  L e n in ­
g ra d z ie  2 1 ru b li , ja jk a  p ó ł p ią ta ru b la  
d z ie s ią te k , m ą k a  4 i p ó ł ru b la  k ilo g r . ,  
w ie p rz o w in a 1 0  ru b l i k ilo g ra m , d o b ra  
s z y n k a  1 8  ru b l i , s ło n in a  1 5  i p ó ł ru b la .  
K ilo g ra m  w y n o s i d w a i d w ie  d z ie s ią te  
a m e ry k a ń sk ie g o  fu n ta .

P a ra  t r z e w ik ó w , k tó rą  m o ż n a d o ­
s ta ć  w  A m e ry c e  z a 5 d o la ry  k o s z tu je  
w  M o s k w ie 1 5 0  ru b l i , a w ię c  d w u ty ­
g o d n io w y  z a ro b e k  d o b re g o  m e c h a n ik a  
K o s z u la  w a r to ś c i 7 5  c e n tó w  < w  A m e ry ­
c e , k o s z tu je w  R o s ji 5 0 ru b l i. P a lto  
z im o w e  id z ie  p o  5 5 0  d o  4 0 0  ru b l i. P a ra  
s k a rp e te k  b a w e łn ia n y c h k o s z t io w a ła

2 T
—  L id z b a r k . (S k a z a n ie  p o d p a la c z a )  

P rz e d  S ą d e m  O k rę g o w y m  w  G ru d z ią ­
d z u  n a  s e s j i w y ja z d o w e j iw  L id z b a rk u  
o d b y ła s ię ro z p ra w a p rz e c iw k o  L e o ­
n o w i M e n c z y ń s k ie m u , o s k a rż o n e m u  o  
p o d p a le n ie  s w e j s to d o ły  z  c h ę c i z y s k u  
a s e k u ra c y jn e g o .

P o d c z a s  w s tę p n y c h  d o c h o d z e ń  p o ­
s z k o d o w a n y  w s k a z a ł, ja k o  p rz y c z y n ę  
p o w s ta n ia p o ż a ru n ie o s tro ż n o ś ć ż o ł ­
n ie rz y , k tó rz y  k ry ty c z n e g o  w ie c z o ru  
z a k w a te ro w a n i b y li w  s p a lo n e j s to d o ­
le . W  to k u  d o c h o d z e ń  je d n a k  u ja w ­
n io n o , ż e  p o s z k o d o w a n y  w y k o rz y s tu ­
ją c  o k o lic z n o ś ć  z a k w a te ro w a n ia  u  n ie ­
g o  w o js k a , s a m  p o d p a li ł  s to d o łę  z  c h ę ­
c i z y s k u  a s e k u ra c y jn e g o .

S ą d  s k a z a ł M e n c z y ń s k ie g o  n a  k a rę  
6 la t w ię z ie n ia  i u tra tę  p ra w  o b y w a ­
te ls k ic h  n a  p rz e c ią g  la t 8 .

—  B r o d n ic a . (S tr a s z n y  w y p a d e k ) .  
K ilk u  c h ło p c ó w " w  k ie k u  o d  9 — 1 2  la t  
u d a ło  s ię  n a  te re n y  w o js k o w e  w  B ro d ­
n ic y  w  p o s z u k iw a n iu  łu s e k  w y s trz e ­
lo n y c h  n a b o jó w . C h ło p c y  z n a le ź l i je ­
d e n  g ra n a t ć w ic z e b n y  z  o s try m  z a p a l ­

z a p a ln ik  i p o c z ą ł ro z b ija ć  g o  k a m ie -  * * 3 4 s  *̂u ^ .u ^ o z ,u

J A R M A R K I W  W O J . P O M O R S K I M

W  M I E S I Ą C U  L I S T O P A D Z I E .

3  l i s to p a d a :

D ą b r o w a , p o w . C h e łm n o , z w ie rz ę c y ;

B r z e ź n o  p o w . C h o jn ic e , o g ó ln y ,  

J a b ło n o w o , p o w . B ro d n ic a  z w ie rz ę c y ;  

L in ie w o , p o w . K o ś c ie rz y n a  o g ó ln y ;

W ię c b o r k , p o w . S ę p ó ln o  o g ó ln y ;

S ta r o g a r d , k ra m m y .

%
4  l i s to p a d a :

L u b a w a  z w ie rz ę c y ;

P r u s z c z , p o w . Ś w ie c ie , o g ó ln y ;

S ta r o g a r d , k ra m n y ;

S tę ż y c a , p o w . K a rtu z y  o g ó ln y ;

C I E K A W E  W I A D O M O Ś C I

z e

ś w ia ta  —  
k r a ju  —  

i p o w ia tu  —

I N T E R E S U J Ą C E  I W A Ż N E  

k o m u n ik a ty  
r o ln ic z e  —  

p o d a tk o w e  —
i r z e m ie ś ln ic z e —

P o d a je „ G Ł O S W Ą B R Z E S K I "

C z y  ju ż  to  in te r e s u ją c e  p is m o  z a ­
p is a łe ś n a m ie s ią c l is to p a d ?

n ie . W  p e w n e j c h w ili  n a s tą p i ł w y b u c h  1 s ,m ie rc l “ d z ie li ł  te . C z e rn ic h . Ł a w a n -
• ' • • ’ ’ ■ ” s k i z m a r f  t r z y  d n i  p o  ś lu b ie .

—  W ie lu ń . (T r a g ic z n a  ś m ie r ć  g a jo ­
w e g o ) . W  d n iu  2 7  p a ź d z ie rn ik a  b r . g a ­
jo w y  m a ją tk u S ie m k o w ic e E d m u n d  
S z u b e r t z o s ta ł z a b ity  p o d z a s  o b c h o d u  
la su  w y s trz a łe m  z  r e w o lw e ru  w  g ło w ę  
p rz e z  n ie z n a n e g o  d o ty c h c z a s  s p ra w c ę .  
S z u b e r t p o s ia d a ł b ro ń , k tó re j p rz y  
n im  n ie  z n a le z io n o . D o c h o d z e n ie  w  to ­
k u . —

3 < le n z c n io p c o w r w y k rę c ił  i r - 7 * . A r J tz i i  
p o c z ą ł ro z b ija ć  g o  k a m ie - . a \  * . s lu h u

A L . - i .-  _ _ i i . ś m ie rc i u d z ie l ił  ik s . C z e rn ic

r a n ią c  w s z y s tk ic h  c h ło p c ó w . N a  o g ó ł  
o b ra ż e n ia b y ły  le k k ie . C ię ż s z y c h o -  
b ra ż e ń d o z n a ł je d y n ie 1 0 - le tn i B e r ­
n a rd  M ia ra s iń s k i , k tó re g o  o d w ie z io n o  
d o  m ie js c o w e g o  s z p i ta la .

—  W e jh e r o w o . (G ó r a le n a d  m o ­
r z e m ). O d  n ie d ia iw n a  w  K ro k o w e j  p o w .  
m o rsk i o s ie d l i ło  s ię n a  ro z p a rc e lo w a ­
n y c h  d z ia łk a c h  1 8 ro d z in  g ó ra ls k ic h .  
J e s t to  c a ła  w  ie ś  G łu ra c z k i p o d  B a b ią  
G ó rą , k tó ra  n ie  m o g ą c  s ię  w y ż y w ić  ta m  
z u b o g ie j ro l i i je d n o c z e śn ie o d c ię ta
p rz e z ( z e c h ó w  o d m o ż n o śc i z a ro b k u  
w  s ą s ie d n ic h  la s a c h  > p o c z e s k ie j s tro ­
n ie , w o ła ła o p u ś c ić g ó ry  i p rz e n ie ś ć  
s ię n a d  m a rz e . J a k  d o tą d  g ó r ta l le n a d  
m o rz e m  c z u ją  s ię  z u p e łn ie  d o b rz e .

—  W a r s z a w a . (Z g o n  k a p ła n a ) . —  
D o s iz p i ta la D z ie c ią tk a J e z u s p rz y ­
s z e d ł c e le m  u d z ie le n ia o s ta tn ic h  s a ­
k ra m e n tó w ś w ię ty c h  k s . P a u lin  R o ­
m a n  P ę c h e rs k i . N a ra z  k s ią d z  z a s ła b ł  
S łu ż b a  s z p i ta ln a  p rz e n io s ła g o  d o  p o ­
k o ju  s łu ż b o w e g o , d o k ą d  w e z w a n o  le ­
k a rz a , k tó ry  s tw ie rd z i ł ś m ie rć w s k u ­
te k  u d a ru  s e rc o w e g o .

S ta ł o n  2 0  m in u t w  o g o n k u , a b y  d o s ta ć  | 
tę  o s o b liw o ść  n a  p a m ią tk ę . S to s  m ik o -1  
w o  ta n ie s ą m ie s z k a n ia  w  d o m a c h  a -  
p a r ta m e n to w y c h b u d o w a n y c h  p rz e z  
f a b ry k i i k o o p e ra ty w y . P rz e c ię tn ie  ro  
b o tn ik p ła c i z a m ie s z k a n ie 1 0 p ro c ,  
s w e g o  z a ro b k u .

D z ie n n ik a rz  A m e ry k a ń s k i m ó w i ż e  
c e n y  ja k ie  p rz y ta c z a  s ą d u ż o  n iż sz e ,  
n iż  b y ły  p rz e d  ro k ie m , a  z a ro b k i s ta le  
s ię p o d n o sz ą . Ż y je w ię c ro b o tn ik  s o ­
w ie c k i n a d z ie ją . D z iś  c ię ż k o , le c z  je s t  
n a d z ie ja , ż e  k ie d y ś  b ę d z ie  lż e j . M ó w ią  
w  R o s ji , ż e  je ż e l i d e p re s ja  a m e ry k a ń ­
s k a  p rz e c ią g n ie  s ię  p o z a  ro k  1 9 4 0 , w a ­
ru n k i ż y c ia z w y k łe g o ro b o tn ik a  w  
S o w ie ta c h  b ę d ą  le p s z e  n iż  w  A m e ry c e .

N a jle p ie j ż y je  w o jsk o . D la  ż o łn ie ­
r z a  p a ń s tw o  n ie  ż a łu je  n a  u trz y m a n ie .  
N a jg o rz e j ż y ją  c h ło p i w k o le k ty w ­
n y c h  g o s p o d a rs tw a c h .

W  ś ro d k u  s to i ro b o tn ik  f a b ry c z n y ,  
n a k tó ry m  o p ie ra s ię u s tró j p a ń s tw a  
s o w ie c k ie g o . —  N ie b e z p ie c z e ń s tw o  w  
p rz y s z ło ś c i d la  le g o  u s tro ju  p o le g a  n a  
ty m , ż e  n a  1 0  o s ó b  w  R o s ji p rz y p a d a  
z a le d w ie 1 ro b o tn ik , a  r e s z ta  to  w ie ś ­
n ia c y , k tó rz y  z a w s z e s ą g o to tw i d o  o -  
b a le n ia  o b e c n e g o  u s tro ju , g d y  s ię  n a ­
d a rz y  d o b ra  s p o s o b n o ś ć .

C a ły  p rz e m y s ł s o w ie c k i je s t d z iś  
n a s ta w io n y  n a  z a o p a trz e n ie  a rm ii . —  
W o js k o  ro ś n ie  w  l ic z b ę  i ja k o ś ć . J e s t  
w  ty m  n ie  m a ła  a n o rm a lia , ż e  p a ń s tw o  
k tó re g o  w ie lk o rz ą d c y  n a le ż ą  d o  p a r t ii  
p o tę p ia ją c e j w o jjin ę i u b ó s tw ia ją c e j  
p ra c ę  w  s p o k o  ju  p rz e tw a rz a  s ię  n a  o -  
c z a c h  ś w ia ta  w  n a jw ię k s z ą  p o tę g ę  m i­
l i ta rn ą .

—  W a r s z a w a . H a n d la r z  ż y w y m  to ­
w a r e m  w  p o tr z a s k u ) . —  N a  d w o rc u  
G łó w n y m  w  W a rsz a w ie a re s z to w a n o  
ż y d a  J a k ó b a  S z lin fb e r ta ,  p o z o s ta ją c e ­
g o  p o d  z a rz u te m  h a n d lu  ż y w y m  to w a ­
r e m . W e rb o w a ł o n  d z ie w c z ę ta  w  p o d ­
s tę p n y  s p o s ó b  w t  o k o lic a c h  L w o w a  o -  
r a z  n a  W o ły n iu  i w y w o z ił d o  A m e ry k i  
P o łu d n io w e j .

—  P o z n a ń . (Z  p o m o c ą  „ I k a r o w i" )  —  
J a k  w y n ik a  z  p ro to k ó łu f a c h o w c ó w , 
k tó rz y  o s ta tn io  p rz e p ro w a d z ili b a d a ­
n ia  te c h n ic z n e  n a d  s a m o lo te m  d o m o -  
ro s łe g o i k o n s tru k to ra  —  p ilo ta  A n to ­
n ie g o G a b r ie la w  M n ic h o w ic a c h w  
p o w . k ę p iń s k im , s a m o lo t te n  n ie  m ó g ł  
b y ć  d o p u sz c z o n y  d o  lo tó w , p o n ie w a ż  
w y k a z u je  p o w a ż n e  b ra k i  k o n s tru k c y j  
n e , z u p e łn ie  z re sz tą  u z a s a d n io n e , je ś li 1 
s ię  z w a ż y  w  ja k ic h  w a ru n k a c h  i p rz e z  
k o g o  z o s ta ł z b u d o w a n y .  Z a rz ą d  p o w ia -  
to w y  L O P P . w  K ę p n ie  z n o w y m  p re ­

z e s e m  s ta ro s tą p o w . D ą b ro w ie c k im  
u c h w a li ł p rz y jść  z  p o m o c ą  p . G a b rie ­
lo w i. —

—  S tr z e ln o , ( ś lu b  n a  ło ż u  ś m ie r c i) .  
N ie ja k i Ł a w a ń sk i z ło ż o n y  c ię ż k ą  c h o ­
ro b ą , z a p ra g n ą ł p o łą c z y ć  s ię d o z g o n ­
n y m  w ę z łe m  z e  s w o ją  n a rz e c z o n ą  P e -

Z A D U S Z N Y  D Z I E Ń ...

P o w ię d łe  l iś c ie  je s ie ń  ro z w ia ła ,

N a g le  n ie  s z u m ią  ju ż  d rz e w a ,

W  m a r tw o c ie  le ż y  p rz y ro d a  c a ła ,  

Ż a ło b n e  p ie ś n i k s ią d z  ś p ie w a .

Ś w ię to  u m a r ły c h ! Ś w ię to  ty c h  d ro g ic h .  

C o  c a ły m  ś w ia te m  n a m  b y li ,  

T y c h , c o  g in ę l i w  z a p a s a c h  w ro g ic h ,  

I ty c h , c o  g in ą  w  te j c h w il i.

K a ż d y  w ię c  z d ą ż a j w  c m e n ta rn ą  s tro n ę ,  

Z m ie rz a j m iło ś n ie  k u  łą c e ,

G d z ie  k lę c z ą  t łu m y  d z iś ro z m o d lo n e ,  

G d z ie ś p ią  s n e m  w ie c z n y m  ty s ią c e .

K o g o  w  d a le k ie  lo s r z u c i ł d ro g i ,  

K o m u  b ra k  z d ro w ia  lu b  s i ły ,  

D u c h e m  n ie c h  le c i w  c m e n ta rn e  p ro g i ,  

K lę k n ie  u  z im n e j m io ig i ły .

O to  s tę s k n io n e j d u s z y  n ie c h  z w ra c a ,

W  m a je s ta t p e łe n  s p o k o ju .

G d z ie  ż a d n a  b u rz a  s n u  ju ż  n ie  s k ra c a ,  

G d z ie  c is z a  k o i p o  iz n o ju .

5  l i s to p a d a :

K o w a le w o , p o w  W ą b rz e ź n o , k ra m n y ;

B r o d n ic a  z w ie rz ę c y ;

G o w id l in o , p o w . K a rtu z y  o g ó ln y ;

T o r u ń , z w ie rz ę c y ;

W e jh e r o w o , p o w . M o rs k i z w ie rz ę c y ;

6  l i s to p a d a :

G r u d z ią d z , z w ie rz ę c y .

K o w a le w o , p o w . W ą b rz e ź n o  z w ie rz ę c y ;

L u d z b a r k  p o w . D z ia łd o w o  z w ie rz ę c y ;

T c z e w , z w ie rz ę c y .

9  l is to p a d a :

L ip n ic a , p o w . C h o jn ic e , o g ó ln y ;

1 0  l is to p a d a ;

C z e r s k , p o w . C h o jr l ic e , z w ie rz ę c y ;

D z ia łd o w o  o g ó ln y ;

J a b ło n o w o  Z a m e k  p o w . B ro d n ic a  z w ie rz ę c y ;

L u z in o , p o w . M o rs k i o g ó ln y ;

S ę p ó ln o , z w ie rz ę c y .

1 2  l i s to p a d a :

C h o jn ic e , o g ó ln y ;

R a d z y ń  p o w . G ru d z ią d z , z w ie rz ę c y ;

T o p ó ln o . p o w . Ś w ie c e z w ie rz ę c y ;

W ą b r z e ź n o , o g ó ln y ;

1 7 l i s to p a d a :

G ó r z n o , p o w . B ro d n ic a o g ó ln y ;

L is e w o , p o w . C h e łm n o  o g ó ln y ;

S ie r a k o w ic e , p o w . K a r tu z y  o g ó ln y ;

T u c h o la , o g ó ln y .

1 8  l i s to p a d a :

B y s ła w , p o w . T u c h o la , o g ó ln y ;

C h e łm ż a , p o w . T o ru ń  z w ie rz ę c y .

N o w e m ia s to , p o w . L u b a w a  z w ijrz ę c y ;

S ta r a  K is z e w a , p o w . K o ś c ie rz y n a o g ó ln y ;  

’ S ta r o g a r d , b u h a je  ro z p ło d o w e .

1 9  l is to p a d a :

K a m ie ń , p o w . S ę p ó ln o , z w ie rz ę c y ;

L u b a w a  k r . T o ru ń  z w ie rz ę c y ;

G r u d z ią d z  z w ie rz ę c y .

2 3  l is to p a d a :

O s ie  p o w . Ś w ie c ia  z w ie rz ę c y ;

2 4  l i s to p a d a :

S k a r s z e w y , p o w . K o ś c ie rz y n a z w ie rz ę c y ;

2 5  l i s to p a d a :

K u r z ę tn ik , p o w . L u b a b a  z w ie rz ę c y ;

2 6  l i s to p a d a :

Ł ę g , p o w . C o jn ic e , o g ó ln y ;

N o w e , p o w . Ś w ie c ie , z w ie rz ę c y ;

2 7  l i s to p a d a : .

P e lp l in , p o w . T c z e w  z w ie rz ę c y ;

3 0  l is to p a d a .

K r o k o w o , p o w . M o rs k i k ra m n y .
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3 W . Huberta 6,33 16,46

4 Ś. Karola 6,35 16,47

WĄBRIEIIMO

• W  hołdzie T ym , co odeszli... Spokojnie 
i poważnie minął wczorajszy dzień. Tradycyj­
nym zwyczajem każdy, od samego rana przy­
sposobił się, aby oddać hołd zmarłym.

Największy ruch panował na cmentarzu, 
gdzie groby umajono zielenią, kwiatami i wień­
cami.

Dorocznym zwyczajem po solennych egze­
kwiach odprawionych w kościele wyruszyła na i 
cmentarz miejscowy przy biciu dzwonów wiel- 1 
ka procesja, którą prowadził ks. prób. Z arem ba  
w asyście ks. O rzechow sk iego i ks. B igusa . —  
Na cmentarzu po odmówieniu modlitwy za du­
sze zmarłych pod krzyżem podniosłe kazanie 
wygłosił ks. Orzechowski, poczym nastąpiły  
wymianki.

• Z gon najstarszego m istrza kraw ieck iego , ^echnej nr 2, uroczystość z okazji „Dnia Osz- 
W przytułku starców zmarł najstarszy mistrz “ ędnoścu W  obecności całego grona nauczyciel- 
krawiecki ŚP . P iskorsk i przeżywszy lat 92. Śp. sikie^0 ' ll^ e P^ybyłych ro^ców  i wszystkich  

Piskorki był również jednym  z najstarszych mie­
szkańców W ąbrzeźna.

dzieci szkolnych, członkinie SKO. udowodniły 
jjak dobrze jest oszczędzać. Przedstawiły to w  
J wierszykach i inscenizacjach.

• N ow y naczelnik U rzędu Skarbow ego. —  j W idzieliśmy Jasia, który za oszczędzone  
Dotychczasowy  naczelnuk Urzędu Skarbowego P- pieniądze mógł leczyć się w górach.

Zosia udowodniła, źe lepiej jest mieć zao­
szczędzony posag, niż wydać pieniądze na stroje 
i ondulację.

M aciuś sprawił swej rodzinie piękną gwiaz­
dkę za zarobion« i oszczędzone pieniądze.

W inscenizacji wykazały szpaczek i wie­
wiórka, źe należy być przezornym i zbierać za­
pasy na przyszłość.

Jedna z członkiń SKO. odczytała pięknie  
opracowany referat, w którym wspomniała o 
wartości oszczędzania dla obywateli i Państwa.

Sprawozdanie z działalności SKO. wykazało  
że liczba członków SKO. wynosi 89. Największa 
ilość przypada na klasę 5-tą a, mianowicie 21 
członków.

Następnie opiekunka SKO. p. M . M anikow ­
ska w serdecznych słowach zachęcała młodzież 
do składania choćby  najmniejszej kwoty na ksią­
żeczkę oszczędnościową.

Pan kierownik Kaucz również zachęcał do  
pilnego oszczędzania przemawiając do ambicji

W itczak przeniesiony został do II. W ydziału  । 
Izby Skarbowej do Grudziądza.

Nowym naczelnikiem tut. urzędu skarbowe- ' 
go został p. Szpartakow sk i z 23 Urzędu Skarbo­
wego w W arszawie.

• Dyżur apteki. Dziś i dni następne dy­
żuruje apteka pod „O rłem * ’ (ul. Kościuszki, 
róg ul. M estwina).

•  U W A G A C Z Y T E L N IC Y ! P rzypom i­
nam y naszym  Szan . C zyteln ikom , że jeszcze  
m ożna zap isać „G łos W ąbrzesk i** na m iesiąc  
listopad w zględn ie listopad i grudzień . L isto­
nosze m ają obow iązek przyjm ow ać prenum e­
ratę do dnia 10-go każdego m iesiąca!

•  P rzedstaw ien ie się nie odbyło . —  Zapo­
wiedziane na sobotę przedstawienie operetki 
lwowskiej nie odbyło z powodu... n kłej frekwen­
cji publiczności. Czy to nie wymowne?

• Z akończen ie kursu O P L G . Dnia 16 ub. za­
kończono kurs LOFP. i PG. Kurs ten trwał od  
5. 10. do 16 10. u<. W kursie tym brało udział , dzieci, aby  ilość członków w innych klasach co- 
kćlkanaście harcerek, które w wolnych chwilach najmniej doszła do poziomu klasy 5-tej a. 
słuchały wykładów p. instruktora Grochowskie-1 Piękną i wartościową tę uroczystość zakoń- 

go, który objaśniał jak się trzeba zastosować w  J czoro pieśnią o oszczędności.
razie bombardowania z samolotu gazami trują- 
cymi, a także i jakie są z tego skutki i jak strze- 
ba udzielić pomocy zatrutemu gazem.

Na zakończerlie zaproszono druhnę komen­
dantkę i kierownika Kaucza, który rozdał dy­
plomy. Dyplomy otrzymało 11 harcerek. Kierow ­
nik Kaucz i druhna komendantka dziękowali p. 
instruktorowi za pracę, którą wykonał.

• Z w iązek Strzeleck i —  W ąbrzeźno. —  W  
związku z prowadzeniem kursu PCK. do 20 li­
stopada br. świetlica dla strzelców jest otwarta  
w e wtorki i czwartki od godz. 20 - 22. W e wtór- 

ki odbywają się ćwiczenia z zakresu pw. i wf. 1re^cjw-y referat na temat ostatnich zagad- ; m 'iać - Dlatego dajemy specjalny seans o godz. w G olub iu pod L . G olub  —  dom  tom  II. karta 76a. 
w czwartki wychowanie obywatelskie. Jnień politycznych i gospodarczych na arenie,54^' młodzieży, wstęp 25 groszy balkon 50 । Nieruchomość oszacowana została na sumę zł

15.162, cena zaś w yw ołan ia w ynosi zł. 10.108.
P rzystępujący do przetargu obow iązany jest 

złożyć rękojm ię w w ysokości zł 1.516,20 .
Rękojmię należy złożyć w gotowiźnie, albo  

w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładkowych instytucyj, w których  
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Papie­
ry wartościowe przyjęte będą w wartości trzech  
czwartych części ceny giełdowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjna, o ile dodatkowym publicz­
nym obwieszczeniem nie będą podane do wia­
domości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na rzecz 
nabywcy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed  
rozpoczęciem przetargu :nie złożą dowodu, że 
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub jej części od egzekucji i że uzyskały po­
stanowienie właściwego sądu, nakazujące za­
wieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do 18-ej, ak ła zaś 
postępowania egzekucyjnego można przeglądać  
w sądzie grodzkim w Golubiu ul. Kościelna sala 
Nr 4.

G^lub, dnia 30 października 1936 r.
(— ) L itw in , kom ornik .

Dnia 5 listopada br. (czwartek) o godz. 20-tej ' międzynarodowej, 
ot, r, i Zkł 1. r»,r Cr, o.ft ' z ■ • 1

W iprzeszło godzinnym  
przemówieniu zobrazował p. Prezes Powiato­
wy obecne stosunki polityczme, a przede • 
wszystkim przedstawił zebranym walki bra­
tobójcze w Hiszpanii. W skazując na to, wzy­
wał wszystkich obrońców Ojczyzny do walki 
z komunizmem i jej agitatorami żydowski­
mi. W dalszym ciągu apelował do stworze­
nia wielkiej armii rezerwowej, by być przy­
gotowanym na wszelkie wypadki, gdyż tylko  
silna armia może gwarantować pokój i na­
leżytą obronę Ojczyzny. Rząd nasz stara się 
wszelkimi silami, by stworzyć silną i potęż­
ną Polskę, oraz aby jej wszystkim obywate­
lom dać pracę i należyte utrzymanie. Na za­
kończenie swego przemówienia, aby zadoku­
mentować nasze przywiązanie do Ojczyzny  
wnosi okrzyk na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej Polskiej, Jej Prezydenta Prof. 
Ignacego M ościckiego, oraz W odza Armii Ge­
neralnego Inspektora Sił Zbrojnych Rydza- 
Śmiglego, co zebrani z entuzjazmem po trzy­
kroć powtórzyli.

Nawiązując do przemówienia p. Prezesa 
__ - .. ------------ ------- - ......f,.... p. Janas wnosi, żeby wystosować memoriał 

uchwalili, żc upoważniają zarząd, który dziś , do władz wyższych, aby unieszkodliwić wszy- 
zosdanie wybrany, do dysponowania kwotą. (stkich komunistów, żydowskich anarchistów, 
znajdującą się w kasie, oraz wszelkimi docho-j fałszerzy pieniędzy, biletów 1 ’ '

odbędzie się w świetlicy Domu Społecznego  
m iesięczne zebranie oddziału ZS.

ZARZĄD

•  W  niedzielę „W enta“ . Przypominamy, że 
w nadchodzącą niedzielę w sali hotelu „Dwór 
W ąbrzeski'* odbędzie się doroczna „W enta" na 
rzecz najbiedniejszych miasta.

•  W alne zebran ie delegatów  K oła O pie­
ki R odzicielsk iej przy szkole pow szechnej 
nr 1 (m ęsk iej) w W ąbrzeźn ie. Dnia 25 paź­
dziernika odbyło się walne zebranie delega­
tów Koła Opieki Rodzicielskiej nad dziatwą 
szkolną publicznej szkoły powsz. nr 1 w W ą­
brzeźnie pod przewodnictwem p. Jana Nałę­
cza kierownika szkoły. Zebranie zagaił p. 
kierownik Nałęcz, witając p. burmistrza 
Schwarza oraz licznie zebranych delegatów. 
Po odczytaniu protokółu, który przyjęto bez 
zmian, p. Nałęcz omówił bardzo obszernie 
i szczegółowo pracę K. O. R. za rok szkolny  
1935/36, zaznaczając, że szczegółowe sprawo­
zdanie było podane na walnym zebraniu  
20 maja 1956 r. Ponieważ zebrani delegaci 

po-dał zebranym projekt budżetu na rok szk. 
1936/37. Opieka Rodzicielska dysponować 
będzie sumą około 300 zł. Z tego ofiaruje na 

•cieczki 50 zł, na pracownię zajęć praktycz­
nych oraz bibliotekę 50 zł, na nieprzewidzia­
na wydatki 50 zł, na podręczniki i zeszyty dla 
biednych dzieci 100 zł. Delegaci uchwalili 
składkę miesięczną od 5 groszy w z w y ż , w  
miarę możności płatniczej członków. Następ­
nie przystąpień do wyboru zarządu, w skład 
którego weszli z urzędu p. Nałęcz, kierownik  
szkoły, oraz p. Rozińska jako delegatka Ra­
dy Pedagogicznej. Spośród delegatów weszli 
do zarządu pp. Schwarz — burmistrz miasta, 
W iśniewski — naczelnik poczty, Szczakowa, 
Klimaszka, W ierzbicka, W ietrzyńska, Ługie- 
wiczowa, Putynkowski, Szaliński, jako za­
stępcy zarządu pp. Szrubkowa, Dorau i Szy- 
mecka. W skład komisji rewizyjnej weszli 
pp. Czerniak. Skowroński, Strzyżewski i jako  
zastępcy Prusakowski i Jędrzejewski. Po  
ogólnym zebraniu delegatów odbyło się ze­
branie, na iktórym ukonstyuowal się zarząd. 
Prezesem został p. W iśniewski, naczelnik po­
czty. (obrany poraź czwarty), zast. prezesa 
p. Szczukowa, sekretarzem p. Rozińska, zast. 
sekr. p. Ługiewiczowa, skarbnikiem >p. bur­
mistrz Schwarz. Na tvm zebranie zakończono.

•  „D zień O szczędności** w  szkole. Dnia 31 
października br. obchodzono w Szkole Pow- 

• Z życia placów ki P ow stańców i W oj. 
W nuiedzielę, dnia 25 października w świet­
licy Domu Pracy Społecznej odbyło się mie­
sięczne zebranie placówki Powstańców i W o­
jaków O. K. VIII przy licznym udziale człon­
ków. Zebranie zagaił wiceprezes p. Szaliński 
hasłem „W olność", witając przybyłych człon­
ków Zarządu Oddziału Powiatowego i to pre­
zesa p. B. Szczukę i skarbnika p. W ołnika. 
Po odczytaniu protokółu i. ostatniego zebra­
nia przez sekretarza  p. Górnego wygłosił pre- 

, zes Oddziału Powiatowego p. Szczuka bardzo

portów, handlarzy żywym towarem, oraz o- 
sz.ustów celnych, którzy spowodowali dla spo-

>kości przeszło 700.000 zł, celem po- 

3)

żałoby stosować następujące środki:

1) skonfiskować cały majątek,
2) skazać na 15 lat obót publicznych, 

utratę praw obywatelskich na cale życie, 
ewtl. wydalenie z granic Państwa 
by  tych kannych robotach.

Zebrani powyższe jednogłośnie  
. Skarbnik Oddz. Powiatowego p.

■po od-

uchwa- 
W olnik 

omówił szeroko przyjazd P. Prezydenta do  
Grudziądza, gdzie również był w charakterze

organizacja nasza wołała 4 sztandary z po­
wiatu. W dalszvm ciągu odbvla się dvskus-

P. W olnik poruszył, iż nasza młodzież gimnaz­
jalna zakupuje swoje czapki szkolne u żyda. 
Po załatwieniu szeregu innvch spraw organi- 

dwugodzinnych obradach salwował zebranie 
hasłem „W  olność!"

• Na piątkowym targu płacono za funt: 
masła 1,10 zl: jabłek 15— 30 gr; gruszek 50 
gr; szpinaku 15 gr; pomidorów 50 gr; kalafio­
rów 10— 30 gr; cebuli 7 i pól grosza: mar­
chwi i buraków 7 i pół grosza; fasoli 20 gr; 
za mendel jaj 1.50 zł; mendel kapusty 0,90—  
1.10 zl; ctr. ziemniaków 1.80— 2,10 zł: kwia­
ty doniczkowe od 0,50— 1,10 zl: za parę kur- 

।  cząt 0.90— 1.40 zł; parę gołębi 0.60— 1,10 zł; 
kury sztuka 1.10— 1,80 zł; kaczki 1,80— 2,50 zł; 
gęsi 2,00— 4,80 zł: za ryby płacono za funt: 
szczupak 1 zł: okoń 30— 60 gr: karaś 0,50  —

•  P rzypom inam y wszystkim prezesom Kó­
łek Rolniczych T. R. P. o komuirćkacie wy­
słanym przez zarząd do Kółek Rolniczych  
w sprawie zebrania Rady Towarzystwa Roln. 
Pow. W ąbrzeźno —  Brodnica, które to zebranie 
odbędzie się 9 bm. w Brodnicy o godz. 11-tej. 
Zebranie prezesów odbędzie się natomiast o go­
dzinie 10-tej. Szczegółowe ogłoszenie podamy w  
nast. numerze. Zaleca się aby wszyscy prezesi 
i delegaci Kółek wzięli bezwzględnie udział.

•  Z zebran ia Z w iązku R ezerw istów . W  
czwartek, dnia 29 ^października o godz. 20-ej 
w świetlicy Domu Społecznego odbyło się 
zebranie Z. R. Koło W ąbrzeźno. Zebranie za­
gaił prezes p. Kołecki, po czym K-dt Koła 
ppor. rez. p. W asilewski wygłosił referat wy­
szkoleniowy pt. „Organizacja W ojska Pol­
skiego". Następnie zostały przeprowadzone 
przez podchor. rez. p. Koleckiego B. — ćwi­
czenia praktyczne, przewidziane programem  
wyszkoleniowym. Po odczytaniu okólników  
Zarządu Głównego, omówieniu sprawy świę­
ta w dniu 11 listopada, oraz ustaleniu termi­
nu następnego zebrania na 9 listopada br. —  
zakończono zebranie o godz. 21,45.

•  K ino „S łońce" . —  Dziś w poniedziałek  
dnia 2-go i jutro we wtorek dnia 3-go b. m. o 
godzinie 5-tej i 8,15. Codziennie dwa seanse. 
Ujrzymy na srebrnym ekranie znanych nam
najweselszych komików świata Flip i Flapa w  1 676 £ 679 k p c podaje do publicznej wiadomoś- 
swym najnowszym film ie pod tyt.: „INDYJSCY ! ci źe dn ia 15 grudnia 1936 r. o godz. 10-tej w  Są- 
•P IE C H U R Z Y ". Film o którym Londyn wyra- ! dzie G rodzk im  w G olubiu pokój nr 1 odbędzie się 
ził ® ię w następujący sposób: — „Człowiek Sprzedaż w drodze publicznego przetargu należą- 
chcąc zapomnieć choć na chwilę o troskach, ce j do diużn iczlci A leksandry Stasiakow ej i Jad- 
zmartwieniach i kłopotach powinien pójść na w ig j C zechow ej nieruchom ości położonej w G olu- 
Flip i Flapa w film ie „Indyjscy piechurzy". biu przy uk Szopena nr 10 t. j. dom u m ieszkalne- 

Takźe nasze dzieci będą miały sposobność go z przybudów kam i, podw órzem  i ogrodem , któ- 
ujrzeć swoich ulubieńców, i ucieszyć się i poś- ra ma urZądzoną księgę hipoteczną w Sądzie G r.

groszy. Następny film to wielkie dzieło kino- ' 
matografii polskiej z Lodą Halamą pod tytułem: 
„Kochaj tylko mnie". Film ten zobaczyć powi­
nien każdy bez wyjątku.

SIE R A K O W O

 „Ł adnym  przykładem ** służył dzieciom . 
W e wsi Sierakowo oddalonej od Kowalewa 
ok. 5 km jest zwyczaj odprawiania różańca 
w szkole. Pewnego dnia przed nabożeństwem  
syn l.udwika Jana i syn Zamorskiego Igna­
cego popychali się do tego stopnia, że drugi 
z nich poskarżył się ojcu swemu, który na 
tę wiadomość wpadł do klasy pomiędzy dzie­
ci i dość grubą laską uderzył w głowę chłop­
ca Ludwika. Oto — jakim to „przykładem" 
służą starsi młodszym. — Gorzej jeszcze po­
stąpił Zamorski około dwa tygodnie temu. 
W ieczorem, kiedy powrócił z Kowalewa w  
stanie bardzo podchm ielonym, chwycił za sie­
kierę i wygnał żonę swoją wraz z dziećmi 
maleńkimi na dwór, zmuszając ich do szuka- 
mia schronienia u sąsiadów.

Pożegnanie junaków. Komenda Huf­
ca p. f. przy Zw. Strzel, w M lewie godnie i 
uroczyście pożegnała odchodzących do służ­
by wojskowej junaków i poborowych. W dn. 
29 października w świetlicy powszechnej u- 
rządzono wieczorek pożegnalny, na który  
przybyło około 80 osób, pragnących pożegnać  
swych bliskich i przyszłych obrońców Ojczy­
zny. W ieczorek upłynął w harmonijnej za­
bawie. urozmaicony śpiewem i t. p. W  czasie 
wieczorku instr, p. w. por. rez. p. M ilewski 
dłuższym przemówieniem  pożegnał odchodzą­
cych. życząc im pożytecznego dla Państwa 
a prz>jemnego dla siebie spędzenia służby 
w szeregach W . P., kończąc przemówienie  
okrzykiem na cześć W odza i Armii. Odśpie­
waniem „Roty" i „W szystkie nasze dzienne  
sprawy" zakończono milą uroczystość gro­
madzką.

L IP N IC A
O Ślub. W dniu 28 października odbył się 

ślub panny Petroneli W rzesińskiej z Galczawa 
z panem Janem Sasem z W ąbrzeźna.

M łodej parze, która otrzym ała cały szereg 
gratulacyj, składamy i my nasze serdeczne ży­
czenie wszelkiej pomyślności.

R ed. i W ydaw nictw o.

P IE Ń K I
 Kradzież. Onegdaj w nocy nieznani 

sprawcy skradli na szkodę p. Gustawa Frie­
dricha 10 gęsi wartości około 50 zł. (i)

O R Z E C H O W O
 SK R A D L I ŚW IN IE I K A C Z K I, 

dwikowi Laubensteinowi skradziono 
nie i 17 kaczek. Strata wynosi blisko

P. Lu- 
2 świ- 
150 zł.

O R Ł O W O
 Skrad li biednem u robotn ikow i oszczę- 

ności. Robotnikowi sezonowemu Zygmunto­
wi Grzegorzewskiemu, zamieszkałemu w ba­
rakach w Orłowie nieznany sprawcy skradł 
50 zł, które były całą oszczędnością robotni­
ka. Policja poszukuje złodzieja.

O R Z E C H Ó W K O
 W yłam ali okno i skradli św inię. One­

gdaj złodzieje po wyłamaniu okna w chlewie  
<w zagrodzie p. Henryka Sonnenbcrga skra- 
d'łi 3 świnie wartości około 200 zł. (1)

Ł O B D O W O
 N ie na zabaw ie P . R ., a Straży P ożar ­

nej. Jak donosiliśmy, pobity został na zaba­
wie p. Żelaz.ny z Dębowejłąki. W związku  
z tym donoszą nam, że wypadek miał miejsce 
nie na zabawie Przysposobienia Rolniczego, 
lecz Ochotniczej Straży Pożarnej. Sprawcy  
pobicia pochodzą z Pułkowa.

Numer akt: Km. 1139/35.
O B W IE SZ C Z E N IE

O  L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O ŚC I
Komornik Sądu Grodzkiego w Kowalewie 

Franciszek Litwin mający kancelarię w Kowale­
wie ul. M . J. Piłsudskiego Nr 23 na podstawie art.

,  B łon ica . W  Sierakowie p. dr Owczar-
kolejowych, czak z Kowalewa stwierdził u Janiny Sztyr- 

dami w roku szkolnym 1936/37, p. kierownik ' znaczków stemplowych, pocztowych, pasz- 'bickiej błonicę i przekazał chorą do szpitala.
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W T O R E K  d n ia , 3 X I. ; Ś R O D A d n ia , 4 X I.

6 .3 0 A u d y c ja p o ran n a ; 1 1 .3 0 A u d y cja d la 6 ,3 0 A u d y c ja p o r.; 1 1 ,3 0 A u d yc ja d la szk ó ł; 

szk ó ł; 1 2 .0 3 M elod ia za m elo d ią  (p ły ty ); 1 2 .4 0 F o 1 2 .0 3 K o n cert 1 3 .0 0 W szy stk ieg o  p o tro ch u (p ły -

m o rsk a g aze tk a ro ln icza; 1 3 .0 0 W szystk ieg o p o ty );1 5 .1 5 K o n cert rek lam o w y ; 1 5 .3 5 W iad o m ośc i

—  U w ag a E m ery ci! Z eb ran ie m iesięczn e  

K o ła o d b ęd z ie s ię w e w ió rek , d n ia 5 lis to p a ­

d a o g o d z . 1 6 -ej w lo k alu p . K o strzew y , n a  

k tó re s ię w szy stk ich czło n k ó w zap rasza.

Z arząd .

—  M iesięczn e zeb ran ie T o w . R zem ieśln i-tro ch u (p ły ty ); 1 5 .1 5 K o n cert rek lam o w y ; 1 5 .3 5 sp o łeczn e ; 1 5 .4 0 P io sen k i n eap o litań sk ie; 1 6 .0 0

Ż y cie k u ltu raln e P o m o rza ; 1 5 .4 0 S ły n n i sk rzy p - Z n ojn y tru d ry b ak a (p o g ); 1 6 .3 0 K o n cert; 1 7 .0 0 k ó w  S am o d zie ln y ch o d b ęd z ie s ię d n ia 5 lis to -  

k o w ie (p ły ty ); 1 6 .1 0  ,,Z ag ad k i m u zy czn e" au d y cja P o w ieść m ó w io n a ; 1 7 .1 5 K o n cert so lis tó w ; 1 7 .5 0 'p an a o g o d z . 2 0 w lo k alu zebrań . P rzy b y c ie  

d la d z ieci s ta rczy ch ; 1 6 .3 0 K o n cert O rk iertry ; M o n o lo g ; 1 8 .2 0 W  św ietlicy d la b ezro b o tn y ch  jcz ło n k ó w  k o n ieczne .

—  B a c zn o ść K . S . „ P o g o ń “ . —  W  czw artek  

d n ia 5 lis to p ad a o g o d z . 8 -e j w iecz. w lo k alu  

d rh . p rezesa J . H o ffm an n a o d b ęd z ie s ię zeb ran ie  

o g ó ln e w szy stk ich sek cy j. Z p o w o d u o m ó w ien ia  

b ard zo w ażn y ch sp raw k lu b o w y ch p rzy b y c ie  

w szystk ich czło n k ó w  k o n ieczn e . Z A R Z Ą D

— B A C Z N O Ś Ć C E C H -F R Y Z JE R S K I —  

D n ia 8 . 1 1 . b r. o g o d z . 4 -te j p o p o łu d n iu o d b ę ­

d z ie s ię w aln e zeb ran ie C ech u F ry z je rsk ieg o . 

U p rasza s ię o liczn y u d z ia ł w ' zeb ran iu .

1 7 .0 0 O d czy t; 1 7 .1 5 K o n cert; 1 7 .5 0 P o g ad an k a ; (p o g ad an k a); 1 8 .2 5 M u zy k a p o lsk a ; 1 9 .0 0 D y sk u - 

1 8 .1 0 S p o rt w m iastach i m iasteczk ach (p o ga- Ł u jem y ; 1 9 ,2 0 P o jed ziem y n a łó w au d y cja m u - 

d arik a); 1 8 .2 0 P o g adan k a d la k sz ta łcącej s ię m u - zy czn a; 2 0 .0 0  R ep o rtaż; 2 0 .1 0  K o n cert; 2 1 .4 0  A u -  

zy czn ie m ło d z ieży ; 1 8 .5 0 O w iejsk im  p ro g ram ie d y c ja m u zy czna ; 2 2 .3 0 S zk ic lite ra tu ry ; 2 2 .4 5 M u  

rad io w y m ; 1 9 .0 0  K w ad ran s  p o ez ji; 1 9 .1 5 M u zy k a ; zy k a tan eczn a;.

B aczn o ść S o k o li! M iesięczn e zeb ran ie  

o d lb ęd z ie s ię w czw artek d n ia 5 lis to p ada o  

g od z . 2 0 w lo k a lu zeb rań . Z  p o w o d u w ażn y ch  

sp raw p rzy b y c ie cz ło n k ó w  k o n ieczn e .

C zo łem !  Z arząd .

D ru k .: Z ak ład y G raficzn e B . S zczu k i W ąb rzeźn o -P o m . 

W y d aw ca: B o lesław S zczu k a . — R ed ak to r o d p o w ied z.: 

A lfo n s S zczu k a —  W ąb rzeźno -P o m ., u l. M ick iew icza 1

u l. M a r sz a łk a  P iłsu d sk ie g o  7

Kto u Barylskiego kupuje, ten zawsze zyskuje

Uwaga Szanowne Panie, korzystajcie z okazji

Sol kąpielowa

1 2 9

9S

S p r z ed a m  
tan io d z ie c ię c y w ó z e k  
w  d o b ry m  s tan ie

Z g ł. w  ad m . „G ło su ”

Pa*

'O '

Se w***

K IN O  
d ź w ię k o w e  

S Ł O Ń C E

p rzy zak u p ie w ełn y i w sze lk ich n ic i 
d o ro b ó t ręczn y ch , u d z ie la s ię  
B E Z P Ł A T N E J N A U K I R O B Ó T E K  jak : 
p u lo w ery , czap eczk i, sza le , su k ien k i, u b ran k a  
i t.d ., h afty , file t, p o d fach ó w , k ie row n ic tw em  
zam ie jsco w ej in s tru k to rk i o d 1 —  3 0 listo p ad a

S p ec ja ln y k u rs w ieczo ro w y co d z ien n ie o d 6 -8 g o d z . 
za o p ła tą 8 , z ł. m iesięczn ie . Z g ło szen ia d o 3 . 1 1 b r.

S p r z e d a m
tan io 6 1 m crg . g o sp o d ars­
tw o z teg o ro czn y m i zb io ra­
m i, in w en ta rzem  lu b  b ez w  
tem  1 2 m ó rg łąk i z to rfem , 
G o spo d ars tw o  p o ło żo n e  p rzy  
szo sie 3 k m . o d  m iasta W ą ­
b rzeźn a

W iśn ie w sk i J a n

C zy sto ch łeb

Polecam na sezon jesienno-zimowy 
w w ie lk im w y b o rze p o cen ach n a jn iższy ch : 
w sze lk ie artyk u ły w ełn ian e , b ie lizn ę c iep łą , 
k ap e lu sze w elu ro w e m ark i G o ep p ert i in n e , 
p araso le , to reb k i, w ełn ę k o lo row ą  i p o ń czo sz ­
n iczą .

w  to reb k ach 2 k g . p o 0 ,6 0 z ł.

„  „  3 k g . p o 0 ,9 0 z ł.

sp rzed a je

W . M A R K U S Z E W S K I
W ąb rzeźn o , R y n ek 5  T ele fo n

W  p o n ie d z ia łe k  2 i w e  w to r e k  3 o  g o d z . 5 1 8 ,1 5  —  
n a jw eie lszy film p rzep o jo ny h u m o rem i sen sacją . 
W eso ło ść —  G alo p ad a  p o m y słó w  i w y śc ig h u m o ru

Flip i Flap Indyjscy piechurzy 
S p e c ja ln y  se a n s d la  d z ie c i i m ło d z ie ż y  w  p o n ie d z ia ­
łe k  i w to r e k  o g o d z . 5 . W stęp  2 5 g r . b a lk o n  5 0 g r .

N astęp n y film „ K o c h a j ty lk o  m n ie"  z L o d ą H alam ą  

W  res tau rac ji —  m iła p o g a w ę d k a  p rzy sm aczn y m  w y b o rze  
z d o b o ro w ej k u ch n i h o telu .

S p r z e d a m
2 0 m o rgo w e g o sp o d ars tw o  
b ez d łu g u , p ry w atn e .C en a  
w ed łu g u g o d y .

Z g ł. w  ad m . „G ło su ”

D z ie w c z y n a  
rze te ln a o b ezn an a w g o ­
sp o d arsk ich p racach p o ­
trzeb n a zaraz

P . J a r a n o w sk a  
u lica M ate jk i 2 7

C O F A M
zn iew ag i w y p o w ied z ian e  

p o d ad resem m ałżo n kó w  
Jan a i Jad w ig i M ic h a ls ­
k ic h  z P łu żn icy  i ich  p rze ­
p raszam

L u d w ik  T r z n a d e l  
P łu żn ica

K r a w c o w a
n a su k n ie  i b ie lizn ę  szu k a  
p racy  p o za  d o m em . D zien ­
n ie  z ł. 1 .5 0 . W y jed z ie  tak że  
p o  za W ąb rzeźn o

A d res w sk aże „G ło s ”

M ie sz k a n ie
4  p o k o jo w e  o d d am  za 3 5  z ł 
Z g ł. w  ek sp ed y cji „G ło su ,

Lekarz-dentysta 
Marceli Goldberg 

wmmiiiii sin

Marsz. Piłsudskiego 14. 
v is a v is P o cz ty

Najlepsza pora sadzenia drzew, to jesień
„D rzew o m p o sad zo n y m  w  je s ien i 
k ażę s ię ro sn ąć , —  p o sad zo n e  n a  
w io sn ę trzeb a p ro sić ab y ro sły ” . *

W y b o r o w e d r z e w k a o w o c o w e >
w d o sk o n a ły ch g w aran to w an y ch o d m ian ach  

p o leca

JERZY SAMUL6ZYK
WĄBRZEŹNO, wybud. pod Watyczyk

C en y n isk ie  I C en y n isk ie  I

U W A G A : zam ien iam  d rzew k a  o w o cow re n a s ło ­
m ę ży tn ią z d o staw ą lo co m o je g o sp o d ars tw o

y*wf/OBry

*.

♦♦ -----
*JAN HOFFMANN

Rynek 13 — td.ll Filie: PŁUŻNICA i LISEWO

IĄJ/IZD KOPERM^Ą 13
Handel towarów kolonialnych i delikatesów, cukrów, czekolad i owoców południowych.

Mam zaszczyt polecić niniejszym z mego dobrze zaopatrzonego sklepu kolonialne - delikatesowego

K O N S E R W Y  M IĘ S N E  N A D E S Z Ł Y :

p ier w szo r zę d n e f la k i p u szk a  1 fu n t  

B o c ze k  z k a p u stą

N o g a w ie p r zo w a

B ig o s (p o p o lsk u k o n se r w o w a n y )

P a sz te t w  m a ły c h i d u ż y ch p u sz k a c h

1 ,3 0

1 ,2 0

1 ,3 0

1 ,3 0

K a szk a  p sz en n a ft. 0 ,2 8

M ą k a  k a r to fla n a ft 0 ,2 5

M a r m e la d a ft. 0 ,4 9

M a k a r o n ft . 0 ,4 0

Ś L E D Z IE  M A T T IE S  sp e c ja ln ie t łu s te sz t . 0 ,0 9

P ła tk i o w sia n e , 

m ą k a o w sia n a  

S a r d y n k i, sk u m b r ie , 

b y c zk i, sz p r o ty  w  o liw ie , 

m o sk a lik i, sa r d e U d , 

m a tia sy a n g ie lsk ie sz t . 0 ,2 0

----------- Ś W IE Ż E S Z P R O T Y  W Ę D Z O N E -------------

S p e cja ln o ść:  K A W A  Z W Ł A S N E J P A L A R N I.

K a k a o Yi ft. 0 ,3 5  i 0 ,5 5 .

S E R Y

sz w a jca r sk i, ty lż y c k i, e m en ta lsk i; se r k i śm ie ta n ­

k o w e: lim b u r sk i, ty lż y c k i, e m e n ta lsk i, k m in ­

k o w y , sa r d e lo w y , o r a z z io ło w y  d o  ta rc ia .------

K O N S E R W Y  J A R Z Y N O W E ;

J a r zy n y m ie sz a n e , g r o szk i z k a ro tk ą , fa so lk i, 

sz p a r a g i i in n e ja r zy n y .------------------------- —

M A R M O L A D A  O W O C O W A  F T . 0 ,4 9 , I G A T . 0 ,5 5

O liw a b ia ła d o w ir ó w ek ,

O liw a  m a sz y n o w a  litr 0 ,6 0 , 0 ,7 0 i 0 ,8 0

S m a r d o  w o z ó w  ft. 0 ,2 5

F r o te r d o p o d łó g  0 ,7 5

P a sta d o o b u w ia p u sz k a 0 ,1 0 , 0 ,1 5 , 0 ,2 5 i 0 ,3 0  

M y d ła to a le to w e w  w ielk im  w y b o r z e k a w a łe k

0 ,1 5 ; 0 ,2 0 ; 0 ,2 5  0 ,3 0 ; i 0 ,4 5

S z a r e m y d ło  ft . 0 ,5 5

P ro sz k i d o  p r a n ia p a c z k a  0 ,2 2

S c h ich t p r o sz ek  0 ,3 6

R a d io n p r o sze k  0 ,7 5

M y d ła  d o p r a n ia k a w . 0 ,2 0 ; 0 ,2 2 ; 0 ,2 5 , 0 ,2 8 ; 0 ,3 0

C u k ie r k i z k o n fe k tem  I g a t. 0 ,2 5

c u k ie r k i z k o n fe k te m  II g a t. 0 ,2 0

k o n fek t d o b r e j ja k o śc i Yt. ft . 0 ,3 5

c u k ie rk i o w o co w e, g r y la ź o w e , m io d o w e , r u m o w e, 

m le k o m a lt ft . 0 ,4 5

C z ek o la d y ; k o n fe k t, c u k ier k i p r z er w sz o rz ę d n e j ja ­

k o śc i ty lk o f ir m  z n a n y c h  ja k ; K a n o ld , G o p la n a , —  

S u c h a r d , H a ze t, B r a n k a , P ia se c k i.

C Z E K O L A D Y ;

k r e m o w a 1 0 0 g r tb l. 0 ,4 5

d e se ro w a 1 0 0 g r . tb l. 0 ,4 8

m lec z n a z o r ze ch a m i tb l. 0 ,6 5

M lec zn a tb l. 0 ,6 0

k o stk i c z e k o la d o w e sz tu k a  0 ,0 5

c z e k o la d y m a łe tb l. sz tu k a  0 ,0 5 i 0 ,1 0

oraz wiele innych gat. po najniższych cenach

E
ica ’<opemilŁańska 

w Toruniu


